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Działalność sejmu.
i i i .

^ n io se k  p. Ziemiałkowskiego i 
|°Warzyszy względem utworzenia o- 
fręgów gminnych, w celu sprawo­
wania policji gminnej jest może naj­
ważniejsza sprawą z poruszonych do- 
ao w dzisiejszym sejmie.

Brzy rozbiorze znanego proje- 
organizacji władz administra­

cyjnych dla Galicji, poruszyliśmy 
dość obszernie sprawę reorga- 

n*zacji dzisiejszćj gminy i oświad­
czyliśmy się stanowczo z gminą 
^ ‘orową, nie tając sobie bynaj­
mniej trudności, jakie przemiana dzi­
k s z y c h  stosunków nieodzownie za 

J J% pociągnie. W  zasadzie wszyscy 
ZjUvznaja, że dzisiejsze instytucje 

ugo utrzymać się nie mogą, ale 
na icli miejscu postawić, to py- 

,atlie dotąd otwarte, na które nikt 
p^tatacznćj nje odpowiedzi.

•Uanie to przez wniosek posła Zie- 
‘aihowskiego zostało nanowo po-

yj Sz°ne, ale wniosek sam nie okre- 
wcale stanowiska wnioskodawcy, 

Ju-ZaPatrywanie się sejmu na orga- 
gminy tak jest niejasne i ty- 

si iobluje kierunkom, że możnaby 
8znie powiedzieć: quot capita  tot 

^ s u s . ' To obawiamy się, aby 
,v ^isiejszym sejmie ważna ta spra- 
> a nie była załatwioną zbyt pobie- 

le’ aby* ślepy traf, który tak czę- 
. 0 bieruje głosowaniem naszej re- 
nv.feZentacji (jak się to w sobotę 
j V)y Rozprawach nad ustawą o po- 
tz '^fnyoh ptakach nanowo spraw- 

1 °)i nie rozstrzygnął tej kardynal­

nej kwestji naszego społeczeństwa 
w taki sposób, aby za lat kilka 
znów się okazała potrzeba refor­
my. Nam właśnie, względem któ­
rych satelici naszych oligarchów wy- 
czerpnęli całą skalę zarzutów i po­
dejrzeń, począwszy od denuncjowa- 
nia nas jako rewolucjonistów, ba 
komunistów, a skończywszy na po­
sądzaniu o schlebianie rządowi, przy­
padło jasne bardzo stanowisko w tej 
sprawie. Jak  zawsze tak i teraz do­
magamy się postępowego ro z w o ju  
nie drogą przewrotów, ale drogą 
naturalnego przejścia, a k to k o l­
w ie k  nam  tę  d ro g ę  z a g ra d z a , 
czy to  rząd , czy też  p ew n e  s tro n ­
n ic tw o , w y s t ą p i m y  p r z e c i w  n i e ­
mu z o t w a r t ą  p r z y ł b i c ą ,  choćby 
zła wiara i płatna służalczość rzu­
cały się na nas z jeszcze większą, 
niż dotąd zaciętością. Bo w tej wą­
tłej budowie naszego rozdzielonego 
społeczeństwa potrzeba każdy atom 
powołać do życia, jeżeli chcemy, 
aby rydwan dziejów nie zdruzgotał 
nas do reszty i nie rzucił na pod- 
ściółkę pod stopy innych narodów. 
W  postępowych instytucjach widzi­
my nietylko ideał społeczny, a le  
n a d t o  k l a p ę  b e z p i e c z e ń s t w a ,  
niedozwalającą na pęknięcie całej 
machiny. Dlatego chcielibyśmy, aby 
ta podstawowa instytucja organizmu 
społecznego, aby gmina nie była 
doraźnie urządzoną pod wpływem 
kaprysu, lub niedowarzonych obaw.

Powiedzieliśmy w artykułach o or­
ganizacji, że chcielibyśmy w gminie 
widzieć palladium obywatelskiej wol­
ności. Tu dodajemy, że wolność gmin­

na jest jedną z głównych przyczyn 
zdrowego rozwoju społeczeństwa nie­
mieckiego, a patronowanie gmin we 
Francji jedną z głównych przyczyn 
licznych przewrotów w tym kraju. 
Zwrócił na to uwagę ks. Bismark w 
ostatnim parlamencie niemieckim, kie­
dy była mowa o komunie paryzkiej. 
Przypominamy zdanie, tego męża sta­
nu naszym reprezentantom w sejmie 
i radzimy im szczerze, aby przed­
miot ten zbadali wszechstronnie i nie 
udarowali kraju jakimś zlewkiem roz 
maitych zdań, któryby tylko położe­
nie nasze pogorszył.

Wiemy, że sprawa jest naglącą, 
ale znowu nie do tego stopnia, aby 
węzeł przecinać, który przy jakiej 
takiej cierpliwości da się łacnie roz­
wiązać. Nie mając przed sobą szcze­
gółowego wniosku, nie możemy dziś 
przesądzać o niczem i zastrzegamy 
sobie głos w stosownym czasie, dziś 
tylko przypominamy to, cośmy w 
krytyce zarysu organizacji powiedzie­
li , że nagłą zmianę nie uważamy za 
stosowną, i że chcielibyśmy stanu 
przejściowego, któryby powoli przy­
gotował umysły do zmiany i wyka­
zał zarazem jakie mamy po temu si­
ły. W  tym sensie wniosek posła Zie­
miałkowskiego i Chrzanowskiego mo­
że przełamać pierwsze lody i po­
pchnąć organizację o krok naprzód, 
w tym też zapewne sensie postawili 
go szanowni wnioskodawcy.

Sprawy sejmowe.
Lwów 23 września.

VII. P o s i e d z e n i e  s e j m o w e  z d. 
23 września.

Posiedzenie wczorajsze zeszło całe pra­
wie na formalnościach i na bezowocnej 
trzygodzinnej prawie dyskusji o ustawie 
do ochrony ptaków! Jedyną chwilą zaj­
mującą była ta — w którćj poseł Z i e- 
m i a ł k o w s k i  uzasadniał swój wniosek 
o reorganizacji gmin i przekazanie gmi­
nom policji. Oto przebieg tego posiedze­
nia : Odczytano protokół poprzedniego
posiedzenia, potem spis petycji, między 
któremi znajduja się i petycje reprezen­
tacji gminnej, oraz powiatowej w Stani­
sławowie o ułatwienie emigrantom naby­
wania obywatelstwa austrjackiego; tow. 
gimnastycznego „Sokół" o subw encję; 
repr. gmin. Wieliczki o polepszenie bytu 
nauczycielom ludowym; gminy izraelickićj 
w Tarnowie o złączenie tamtejszego szpi­
tala żydowskiego z powszechnym szpita­
lem tarnowskim i inne. Odczytano z ko­
lei dwie interpelacje do komisarza rzą­
dowego : pierwsza ks. H a l k i ,  dopomi­
na się od rządu spłaty zaległych naleźy-

tości za nadobowiązkowe roboty drogo 
we kilku gminom; druga ks. K r z y ż a  
n o w s k i e g o  z zapytaniem, dla czego 
dotąd nie wprowadzono do tutejszego gi­
mnazjum Franciszka Józefa katechety 
obrządku grecko - katolick. — Komisarz 
rząd. B a r t m a ń s k i  obiecuje odpowie­
dzieć na najbliźszóm posiedzeniu.

Poseł F i r l ó j  złożył wniosek na pi­
śmie żądający dopominania się u władz 
lepszego czuwania nad bezpieczeństwem 
osób i mienia, i powiększenia liczby po­
sterunków żandarmerji. Inny wniosek p. 
M a j e r a ,  żąda by rada szkolna krajo­
wa przedłożyła sprawozdanie z czynnoś­
ci swoich w roku 1870, obejmujące szko­
ły średnie i ludowe wydziałowi krajowe­
mu, który je posłom ma rozesłać.

Z kolei porządku dziennego referuje 
p. G n i e w o s z  imieniem komisji admi- 
nistracyjnój o ustawie rządowćj dotyczą- 
cćj kosztów pertraktacji w sprawach pod­
legających wykupowi w myśl patentu z
roku 1853.

Gdy komisja żadnych zmian w pomie- 
nionym projekcie nie poczyniła uchwa­
lono go w trzeciem czytaniu bez dys­
kusji.

Następuje strącona na poprzednim po­
siedzeniu z porządku dziennego ustawa
0 ochronie ptaków użytecznych w go­
spodarstwie oraz nietoperzy i jeżów. — 
Sprawozdawcę p. Ł a w r o w s k i e g o  u- 
wolniono od czytania (drugiego) tćj usta­
wy poczćm w dyskusji wyrzekł p. Kr ze-  
c z u n o w i c z :  Zabierając głos w ogólnej 
dyskusji, pozwolę sobie postawić wnio­
sek ażeby wysoka izba przedłożone nam 
sprawozdanie i ustawę odesłała do wy­
działu krajowego w celu dokładniejszego 
rozpoznania. Powody, dla których niniej­
szy wniosek czynię, stanowią znakomite 
usterki w tćj ustawie, które mojem zda­
niem poprawkami usunąć się nie dadzą.
1 tak zakazuje ona zabijania i chwyta­
nia ptaków użytecznych bezwzględnie, a 
więc zabijania kapłonów, kur, indyków 
i t. p. W  codziennym użyciu widzimy 
jednak to ptactwo oskubane zawsze na 
targu, i tego oczywiście zakazywać nie 
można. Ustawa niniejsza w jój brzmieniu 
zakazuje więc rzeczy, jakich w cale na 
myśli nie miała. Dalćj zakazuje, by kil­
ka gatunków ptaków w miesiącach lipcu 
i sierpniu nie łapano, a tóm mniej zabi­
jano, wzbrania zatem zajadania krzyków 
bekasów, kaczek i przepiórek, podczas 
gdy je ciągle się zabija i zajada. W ido­
czną jest rzeczą, że ci panowie, którzy 
tę ustawę układali, nie radzili się strzel­
ców i kucharzy. Muszę dalćj wspomnieć 
o ptaszynie gastronomom bardzo przy- 
jemnćj t. j .  o słomce, którćj według tćj 
ustawy na wiosnę zabijać nie wolno — 
a która w jesieni na północ odlatuje, a 
więc i bez zabijania i strzelania utrzy­
mać jej nie można. Są jeszcze inne u- 
sterki w tćj ustawie, i one wszystkie do­
wodzą, że ustawa nam przedłożona nie 
była dostatecznie wypracowaną, i że po- 
trzebaby bardzo wiele poprawek wnosić, 
nad któremi obecnie rozprawiać zajęłoby 
nam dużo czasu bardzo krótkiego do na­
szych obradowań. Jeszcze cokolwiek o

samćj istocie ustawy powiem. Podnieść 
muszę, — że w §. 1 są wyliczone ptaki 
szkodliwe, które wolno zabijać, w dodat­
ku do ustawy A) zaś ptaki pożyteczne, 
które powinne być szanowane i nacisk 
muszę na to położyć, że te ptaki a wła­
ściwie ich nazwy, nietylko ludowi proste­
mu ale i większćj części inteligentnych 
ludzi nie są znane. Dla poznania ich i 
odróżnienia jednych od drugich, potrze- 
baby formalnie jednem u gatunkowi pta­
ków, n. p. pożytecznym, rozdawać pasz­
portu, aby strzelcy mogli wiedzieć, że te 
i owo ptaki mają być zachowane. Ale i 
to jeszcze nie jest dostatecznym środ­
kiem dla ich ochrony, albowiem takie pa- 
szporta mogą pogubić, lub może im je  
kto pozdejmować, a tak biedne te ptaki 
stałyby się ofiarą strzelców.

Dalćj muszę podnieść, że gminy teraz 
są w zaniedbaniu, i że potrzebaby do 
wykonania tćj policji stworzyć inne or­
gana, gdyż inaczćj ta ustawa zostałaby 
tylko na papierze i nie odniosłaby pożą­
danego skutku. W ychodząc z tego sta­
nowiska, że ustawa obecna nie jest wy­
konalną, miałbym chęć postawienia wnio­
sku przejścia nad nią do porządku dzien­
nego. Gdy jednak ten wniosek byłby za 
ostry, z drugićj strony ustawa ma i do­
bre strony, bo ma na celu szanowanie 
ptaków , gospodarstwu naszemu pożyte­
cznych, postawię więc tylko wniosek — 
aby wysoka izba zechciała ją  odesłać na 
powrót do wydziału krajowego z tćm po­
leceniem, ażeby wydział przybrawszy lu­
dzi fachowych, znających nasze stosunki 
ustawę odpowiednio poprawił, i takową 
nam na powrót przedłożył, a rozpatrzy­
wszy się w nićj dokładnie i poprawiw­
szy ją, będzie można mieć nadzieję, iż 
stanie się wykonalną. Z tych powodów 
proszę wysokićj izby, by za moim wnio­
skiem głosować raczyła.

H e n r y k  W o d z i c k i  uważa odesła­
nie tćj ustawy do wydziału krajowego 
za odroczenie ad calendas graecas i prze­
mawia za wzięciem jćj pod obrady, za­
strzegając sobie prawo stawiania niektó­
rych poprawek.

P. M a j e r .  Nie widzę celu w odesła­
niu ustawy do wydziału krajowego, albo­
wiem powody, dla których poseł lwów 
ski tego żądał, tem nie będą usunięte.— 
I  ta k , ptaki nam nieznajome nie staną 
się przez to znajomszemi. Co do osku 
banych kaczek, kur, indyków i t. p. pta­
ków nadmienić muszę, iż takowe są wię- 
cćj ptakami w gospodarstwie domowem, 
aniżeli krajowemi tak, że w tym podzia­
le najwięcćjby można jeszcze dodać „pta­
ki dziko żyjące." Co się tyczy tego, że 
nie radzono się strzelców i kucharzy — 
podnieść potrzeba, że w tym względzie 
radzono się kogoś kompetentniejszego, 
t. j. komisji fizjograficznej, i o tćj po­
wiedzieć m uszę, że łącznie z towarzy­
stwem gospodarskiem krakowskiem, po 
dokładnćm zbadaniu stanu rzeczy w tym 
względzie w innych krajach, przyczyniła 
się do ułożenia tego sprawozdania. Mó­
wca długo jeszcze polemizuje z p. Krze- 
czunowiczem, jednak tak  słabym głosem, 
że argumentów jego na galerji usłyszeć

niepodobna, w końcu oświadcza się za 
zdaniem hr. Wodzickiego, iż nie należy 
odraczać uchwalenia tćj ustawy.

P. K r z e c z u n o w i c z  replikuje, że 
poprawek trzebaby bardzo wiele posta­
wić, że takowe pospiesznie bez należyte­
go przygotowania mogłyby być więcćj 
szkodliwe aniżeli pożyteczne, i obstaje 
przy swoim pierwotnym wniosku.

P. D un  a j  e w s k  i sprzeciwia się wnio­
skowi p. Krzeczunowicza, ponieważ dwa 
główne powody tegoż są bezzasadne. — 
W  każdćj ustawie można znaleść pewne 
wadliwości, które w izbie poprawkami 
usunąć można. Jest za tem, aby przejść 
nad wnioskiem p. Krzeczunowicza do po­
rządku dziennego.

P. S k r z y ń s k i  nie wchodzi w we­
wnętrzną wartość przedłożonej ustawy, 
nie wątpi, że kiedy takowa wypracowa­
na została przez znakomite ciała, — bo 
przez korporację gospodarskiego towa­
rzystwa i komisję fizjograficzną ma w 
sobie wiele dobrego i poźytycznego. Ze 
względu jednak, że pp. W odzicki i Krze­
czunowicz zamierzają obsypać ją  gradem 
poprawek, a sejm ma ważniejsze sprawy 
które prędzćj załatwione być powinny, 
popiera wniosek p. Krzeczunowicza, od­
roczenia tego projektu.

P. R u t o w s k i  przyłącza się także do 
wniosku p. Krzeczunowicza.

Sprawozdawca p. Ł a w r o w s k i  pod­
nosi tę okoliczność, że projekt do tćj 
ustawy wypracowany został jeszcze w r. 
1868, następnie został w r. 1869 przez 
komisję fizjogi-aficzną rozbierany, że jest 
dostatecznie obrobiony, i że kilkom a po­
prawkami będzie można ją  uzupełnić. 
Wnosi jednak na przypadek, jeżeliby izba 
uznała za stosowne projekt ten cofnąć z 
porządku dziennego, odesłanie go do 'ko­
misji administracyjnej, ponieważ wydział 
krajowy nie ma fachowych sił dla ścisłe­
go rozbioru tegoż.

Przy głosowaniu utrzymuje się wniosek 
wzięcia ustawy pod obrady.

§. 1 przyjęła izba, po odrzuceniu -wnio­
sku p. Wolańskiego przyjęcie tćj ustawy 
en bloc (co przyjęto głośnym śmiechem), 
bez dyskusji.

§. 2 b rzm i:
■Z wyjątkiem gatunków wymienionych 

w §. 1, zakazuje się chwytania i zabija­
nia ptaków w p o r z e  lęgu, to jest od Igo 
lutego do końca sierpnia każdego roku.

Do §. 2 stawia p. H enryk W odzicki 
poprawkę, aby po Yvyrazie „i zabijanie 
ptaków" dodać „wymienionych w dodat­
ku A." będzie to miało ten cel, że bę 
dzie się ta ustawa odnosić do ptaków 
szkodliwych i użytecznych, a nie do p ta­
ków obojętnych. Przytem zostanie ten §. 
w związku z §. 3, gdyż §. 2 odnosi się 
do pory lęgu, zaś trzeci do pory pozalę- 
gowćj.

P. Majer sprzeciwia się poprawce p. 
Wodzickiego, wobec którćj §. 2 i 3 sta­
łyby ze sobą w sprzeczności, a szczegól- 
nićj nie byłoby wzmianki o ptakach prze­
ciągających, o których pamiętać musimy. 
Natomiast naradziwszy się z miłośnikami 
polowania, a oraz lubownikami a po czę­
ści i badaczami przyrody, stawia popraw-

R^du i społeczeństwa
W  R  O  S  S  j  i .

(Spisał Ja n  Leśniewski.)

(Ciąg dalszy.)

v .  I V .
. '■oi -tbłęztw o uprzywilejowanych klas w 
I2l> >  których jest cztery, jeszcze bar- 
i-ZvJ 'vyda się rażacem, skoro przypa- 

się każdćj ‘ zosobna, zaczynając 
I) *J®>niśj znaczącćj. 

v 0 c u o wi e ń s t w o  greckiego obrządku 
nie posiada jednolitości, ani tego 

lo*; a korporacyjnego, który w tak wy- 
stopniu cechuje duchowieństwo

i e ^ 6 hznaje bowiem najwyższćj władzy 
■dką R°> ° J  nikogo niezależnego zwierzch- 
^ilie’ km* jest papież rzymski, którego 

Wszędzie, nawet w krajach naj- 
tyygj ~ylniejszych i najprawowierniejszych, 
^yła > jak  status in statu, rządzący się 

rozkazami watykańskiemu 
'filą' J kler katolicki ma za sobą ogro- 
vień P°wagę historyczną, którą ducho- 
lie greckie również pochlubić się

ńaw-reszcie za katolickim księdzem prze- 
'eg0'a. Wyższy stopień wykształcenia, któ- 
ńe V, ksiądz greckiego obrządku także

Jeźl-8iada-p r^ J .w ię c  powyższe warunki, bardzićj 
:&Pow duchowieństwu rzym skiem u,
'Po},, mu wyższe stanowisko tak
V i ^ u e ,  jak  polityczne, niżeli ducho- 

' vu greckiemu, jakże tedy daleko

niekorzystnićj wychodzi z tego porówna­
nia duchowieństwo rossyjskie!

Niedość na tćm, że pop zależy od swo- 
jćj zwierzchności duchownój, zależy on 
także, i to jeszcze więcćj, od władz cy­
wilnych i od parafjan. Oświaty nie po­
siada źadnćj.

Szczególnie da się to powiedzieć o po­
pach wiejskich, a więc o przeważnćj licz­
bie, o masie duchowieństwa.

Ci popi, dzięki bajecznie małym pen­
sjom rządowym, zostając na łasce pa­
rafjan włościan, od których wybierają 
uświęcone zwyczajem daniny w pienią­
dzach i zapasach gospodarskich; pod 
względem nauki i ogłady niczćm się od 
swoich owieczek nie różnią.

Pop z parafjany jest za pan brat, po­
dziela ich wszystkie zabobony, bierze 
czynny udział w hulatykach; a kiedy bie­
siadnicy podhulają, to często gęsto m o­
żna ujrzeć pasterza i owieczki, targają­
cych się za brody.

Wiadomo, co chłop rossyjski trzyma 
o swym ojcu duchownym; o nikim tyle, 
co o popie, o żonie popa i o córce, nie 
kursuje w Rossji humorystycznych i ar- 
cytłustych powiastek ludowych.

O duchowieństwie zakonnćm, z którego 
sie rekrutuje wyższa hierarchja prawosła­
wna, niema co mówić; mnich jest w o- 
czach ludu wzorem lenistwa, obżarstwa

A ileż 7to razy widziano popa, po pija­
nemu mszę odprawiającego r

Na północnych i .poDdm owo-wscho­
dnich krańcach Rossji od wie w sie 
ludy azjatyckie, wyznające pogans wo, u 
mahometanizm, a czy popi je  nawiacają . 
Bynajmniój! Nawraca je  od czasu do cza­
su władza cywilna, t. j. wciąga poprostu do 
swoich rejestrów, jako ludność chrześcjan- 
ską, a popowi dla formy tylko każe je

ochrzcić. Ztąd zwykle ten, co w rejestrach 
nazywa się Fiedorem lub Iwanem, w do­
mu i u sąsiadów mianuje się po dawne­
mu Abdułem albo Jusufem.

W  gubernji archangielskićj są, jak  wia­
domo, Zyrani, i oto co się przytrafiło nie­
dawno pewnemu popowi, którego tam 
posłano jako m isjonarza: nietylko, że ni­
kogo nie nawrócił, ale razem z rodziną 
swoją zapomniał języka rossyjskiego.

Ksiądz katolicki nie zna tolerancji, a 
nawet jest fanatykiem. Otóż chwalcy 
Rossji utrzymują, że od tćj wady jest 
wolnym pop prawosławny. To prawda, 
ale dlaczego ?

Nie w światlejszćj miłości bliźniego, nie 
w łagodnćm niby usposobieniu greckiego 
kościoła, ale w niesłychanćj ciemnocie i 
uniżonćj zawisłości należy szukać przy­
czyn owego faktu, iż duchowieństwu ros- 
syjskiemu nie jest znany fanatyzm, nie 
jest znany prozelityzm, lecz zarazem nie 
jest mu znane g o d z i w e  p e ł n i e n i e  
o b o w i ą z k ó w  p a s t e r s k i c h .

Jak  więc nie wywierając na lud ża­
dnego wpływu dobroczynnego, nie czy­
niąc nawet zadość swemu powołaniu, czy 
może to duchowieństwo posiadać jak ie­
kolwiek znaczenie polityczne albo spo­
łeczne?

Ale na pochwałę jego skromności trze­
ba powiedzieć, że o wybitniejszą rolę w 
państwie nigdy rossyjskie duchowieństwo 
się nie ubiegało i obecnie się nie ubiega.

* V.
K u p i e c t w o  jest ową klasą społecz­

ności rossyjskićj, która może najciekaw­
szych studjów dostarcza badaczowi oby­
czajów i charakteru narodowego.

Wszystkie cechy, znamionujące rodo­
witego M oskala, nieokrytego płaszczy­
kiem europejskićj cywilizacji, znalazły

w tćj klasie wyraz najczystszy i najwy 
bitniejszy.

Kupiectwo nie tworzy w Rossji stanu, 
że tak  powiemy, dziedzicznego, w któ- 
rym by zatrudnienia handlowe przechodziły 
statecznie z ojca na syna i na wnuka. 
Bynajm niej! nie ma w Rossji firm han­
dlowych długotrwałych: jes t to na po­
rządku dziennym, że fortuna, przez jedno 
pokolenie uzbierana, zwykle juz w nastę- 
pnćm się rozprasza.

Charakter narodowy i oryginalne za­
sady, na których w Rossji opiera się han­
del, dostatecznie to zjawisko tłómaczą.

Moskal jest zabiegliwy, rzutki, ryzyko­
wny, oraz mało względny na ludzi i za­
sady, nieprzebierający w środkach i nie- 
oględny na przyszłość W szystkie te przy­
mioty składają się doskonale na ową zna­
ną światu szerokość i luźność natury mo­
skiewskiej.

Od źadnćj pracy, jakkolwiek ciężkiej, 
nie ucieka M oskal, nie brzydzi się ża­
dnym zaw odem , choćby najszkaradniej­
szym; ale robi wszystko gorączkowo, ile  
i z pośpiechem, tego jedynie pilnując, aby 
o małych środkach dojść do jak  najwię­
kszych rezultatów.

Kiepski z niego rolnik, uczony żaden, 
ale awanturnik, spekulant wyborny.

Spekulacja jest też główną podstawą 
handlu rossyjskiego: bankructwa często 
się.w  Rossji w ydarzają, ale i miljonowe 
majątki nieraz w ciągu lat kilkunastu wy­
rastają tam prawdziwie z niczego.

Każdy kupiec w Rossji może pochlubić 
się ojcem, a najdalej to dziadkiem, który 
był sobie poprostu poddanym jakiegoś 
pana,; często nieumiejącym czytać, am 
pisać. Dopiero za pozwoleniem pana, lub 
kupiwszy sobie wolność, ją ł się handlu i 
za łaską bożą z jakiego tysiączka nie­

spełna rubli ukuł na starość sto tysięcy, 
a czasem i miljon.

Łaska boża wiele mogła zapewne, ale 
niemnićj dopomagała owa maksyma, ści 
śle przez kupca do dziśduia przestrzega­
na w handlu , iż „na to jest szczupak w 
morzu, aby karaś miał się na baczności."

Gdy jeden kupiec potrafi zręcznie o- 
kpić drugiego, nie staje się przez to po­
szkodowany nieprzyjacielem oszusta; ow­
szem dziękuje mu w duszy za dobrą lek­
cję , z którćj stara się tylko korzystać 
wobec kogoś trzeciego.

Stanowisko szczupaka względem kara­
sia jest w Rossji wielce zaszczytnćm i 
daje wysokie wyobrażenie o rozumie 
i dzielności tego, kto na nićm zawsze i 
wszędzie szczęśliwie się utrzymuje.

Dorobiwszy się majątku, dodaje kupiec 
do powyższej maksymy inną jeszcze, któ­
rą się rządzi w stosunkach handlowych, 
a która brzmi następnie: „bierz pienią­
dze, ale nie sprzeciwiaj się mojćj woli!"

Jest to dumne i barbarzyńskie wyzna­
nie, bezwstydnie rzucone w oczy wszyst­
kiem u, co słabe i ubogie, oraz bałw o­
chwalcza wiara we wszechpotęgę pienię­
dzy, przed którą prawo i słuszność muszą 
się korzyć.

Nie ma wątpliwości, że zaprowadzone 
niedawno sądy jawne zachwieją z czasem 
tę wiarę; ale tu mowa o tćm, co się obe­
cnie dzieje i co długo jeszcze dziać się
będzie. „  . .

Pewna bogata kupcowa w Moskwie me 
wpuściła do domu wykonawców sądowe­
g o  Y vyrok u , który na mą zapadł wjakim s 
małoznaczącym procesie cywilnym, a gdy 
tamci, wezwawszy policję, chcieli wejść 
gwałtem, psami kazała ich poszczuć.

Wobec rodziny i podwładnych jest ku­
piec kapryśnym i często okrutnym de­
spotą.

W  stosunkach towarzyskich i z władza­
mi niźszemi jest zuchwały.

Korzy się wprawdzie przed władzą wyż­
szą , ale ta pokora jego trąci iron ją, bo 
go i tu nie opuszcza wiara w pieniądz, 
który według jego zdania musi człowie­
kowi torować drogę do dopięcia choćby 
najniesłuszniejszych żądań.

Zdawałoby się, że takie przymioty kup­
ca rossyjskiego powinny go podawać w 
pow’szechna ohydę i wzgardę.

Wcale nie.
Dla rządu jest on wyborną krową doj­

ną, a lud patrzy nań z uwielbieniem i za­
zdrością: s t a n  k u p i e c k i  j e s t  z ł o -  
t ć m  m a r z e n i e m  r o s s y j s k i e g o  
c h ł o p a .

W ybornie zcharakteryzował tę klasę 
Dobrolubow, krytyk i publicysta, zawcze- 
śnie zm arły, nazwawszy ją  królestwem 
ciemności.

A niech sobie nietłóm aczy ktokolwiek 
tej nazwy, jakoby znaczyła to samo co 
obskurantyzm.

Obskurantyzm jest to świadoma swego 
celu nienawiść postępu, nienawiść syste­
matyczna, ale niewyłączająca nauki, cho­
ciaż obciętćj i na opak tłómaczonćj.

O kupcu rossyjskim nie można twier­
dzić, że nie nawidzi postępu, gdyż on 
nie wie naw-et, co to jest postęp, nicze­
go się nie uczy, nawet w swoim fachu 
nie posiada źadnćj nauki racjonalnej.

Ztąd sprawy publiczne nie obchodzą 
go wcale; o refoi-mach sądowych sądzić 
nie może, bo nie umie, i jeśli kiedy roz­
prawia o nich, to jedynie z powodu swe­
go interesu obrażonego, interesu czysto 
osobistego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kę, aby czas oznaczony w §. 2 od po­
czątku lutego do końca sierpnia, ograni­
czyć od Igo maja do końca lipca, albo­
wiem w skutek tak długiego terminu wiele 
ptaków przelotnych zupełnie byłoby wy­
łączonych.

P. H enryk W odzicki popiera poprawkę 
Majera i zwraca uwagę, że w skutek jego 
poprawki bynajmniój nie będzie sprzecz­
ności między §. 2 a 3. Co się tyczy pta­
ków przelotnych, to natura każąc im prze­
latywać z jednego miejsca na drugie, chro­
ni je  przed prześladowaniem, więc nie 
potrzeba ich ochraniać.

P. Krzeczunowicz konstatuje, źe ta ilość 
poprawek i ta  niezgodność pod względem 
długości czasu lęgu dogodzi, że projekt 
ten nie był dobrze opracowany. Co się 
tyczy poprawki p. Wodzickiego, zwraca 
uwagę, że jeżeli w §. 1 są, wymienione 
ptaki szkodliwe, więc na cóż naprowa 
dzać w §. 2 nieszkodliwe.

P. Majer żałuje, że tu nie ma jakiego 
reprezentanta komisji fizjograficznćj, który 
rozmaite wątpliwości mógłby rozwiązać, 
on zaś nie znając się na tern, musiał się 
naradzić z posłami chcąc postawić wspo­
mnianą poprawkę.

Sprawozdawca Ławrowski zgadza się 
z poprawką Majera.

Izba przyjmuje §. 2 według propozycji 
Majera, odrzucając poprawkę Wodzickiego. 

§. 3 b rzm i:
W  porze pozalęgowćj, t. j . od 1 wrze­

śnia do 1 lutego zakazuje się chwytania 
i zabijania ptaków wymienionych w do­
datku A. W yjątkowo w celach naukowych 
■władza polityczna upoważnić może do 
chwytania pomiecionych ptaków wr nie 
wielu okazach, wydając potrzebną do tego 
legitymację, do czego wszakże jest jeszcze 
potrzebnćra piśmienne zezwolenie właści­
ciela gruntu, poprzednio lub następnie 
uzyskane, w obu razach wyrażone przez 
zwierzchność miejscową na karcie legity­
macyjnej, wydanój przez władzę polity 
czną.

Do §. 3 stawia p. Majer poprawkę tćj 
tre śc i: Tak w porze oznaczonój w §. 2, 
ja k  w każdym innym czasie zakazuje się 
chwytania i zabijania p taków .. . .  (reszta 
jak  w wniosku wydziału).

P . Kocyłowski wnosi, aby wróbla wy­
jąć  z pomiędzy ptaków pożytecznych.

Sprawozdawca zwraca uw-agę Kocyłow- 
skiego, iż wyrzucając wróbla z pomiędzy 
nieszkodliwych ptaków, trzeba go umie­
ścić między szkodliwemi, co obecnie jest 
niemożliwe, gdy § 1, gdzie tego rodzaju 
ptaki są wymienione, jest już uchwalony. 
Do poprawki Majera przystępuje.

Izba uchwala § 3 według poprawki 
Majera. § 4ty zmienia sam sprawozdawca : 
W  porze niedozwolonój niniejszą ustawą 
zakazuje się handel ptakam i tak źywemi 
ja k  nieźywemi. Krzeczunowicz zwraca u- 
wagę, źe ten § zupełnie jest niejasny, ani 
powiedziane jest, w jakićj porze, ani tćż 
jakiem i ptakami nie wolno handlować.

P. Kowalski wnosi, aby po słowach 
„handlu p takam i“ dodać „dziko źyją- 
cemiu.

Majer wnosi następną stylizację. P ta­
ków wyliczonych w dodatku A) tak ży­
wych jak  zabitych nie wolno przedawać 
w źadnój porze roku, innych zaś dziko 
żyjących z wyjątkiem objętych w §. 1, 
w porze oznaczonój §. 2gim.

Kowalski cofa swój wniosek. 
Sprawozdawca przystępuje do popraw­

ki Majera.
§ 4ty według stylizacji Majera przy­

jęty-
§ 5ty b rzm i: Zabrania się chwytania 

na lep lub w sidła ptaków nieobjętych 
dodatkiem B).

Przy §. 5tym zwraca Krzeczunowicz u- 
wagę, iż za mało jest powiedziane: „za­
brania się chwytania ptaków na lep lub 
w sidła", albowiem są inne sposoby chwy­
tania ptaków.

P. Weigel. Opierając się na projekcie 
podobnój ustawy ułoźonój przez profeso­
ra  Frauenfelda, stawia poprawkę: „Za­
brania się chwytania ptaków na lep, si­
dła, żelazka, potrzaski, na wabiki, przy 
puhaczu i tp .“

P. Kowalski wnosi opuszczenie tego 
paragrafu.

Sprawozdawca sprzeciwia się wniosko­
wi Kowalskiego, a przystępuje do po­
prawki p. Weigla.

Izba odrzuca § 5ty.
Zaraz po przeczytaniu §. 6go wnosi 

p. Ludwik Wodzicki, źe w skutek licz­
nych poprawek trudno się już zorjento- 
wać, w skutek czego on obawiając się, 
aby przy trzecióm czytaniu nie odrzuco­
no, wnosi odroczenie dalszój rozprawy.

P. Majer. Twierdzi, źe byłoby to uto 
nięciem przy samój przystani, gdyśmy 
już morze przepłynęli, albowiem następne 
paragrafy mniój zasadnicze, przy których 
chyba stylistyczne poprawki stawić można.

P. L. Wodzicki. Utonie projekt, gdy 
upadnie w trzecióm czytaniu, ja  obawia 
jąc  się tego, wnoszę odroczenie.

Sprawozdawca sprzeciwia się wniosko 
wi odroczenia z tych samych powodów 
co Majer.

Izba zgadza się na odroczenie. (!!) 
Sprawozdawca wnosi odesłanie do ko­

misji administracyjnój.
L. W odzicki sądzi, że wprawdzie wnio­

sek odroczenia można kaźdój chwili sta­
wiać, ale wniosku merytorycznego, który 
już raz upadł, po raz drugi stawiać nie
można. .

Sprawozdawca pow iada, źe wniosę! 
ten nie upadł, lecz nie przyszedł pot 
głosowanie.

P. Paszkowski. Komisja administracyj 
na złożona jest z ludzi, którzy nie zaj­
mowali się tą sprawą i nie mają wyro­
bionych przekonań, więc odesłanie pro­
jek tu  do niój nie doprowadzi bynajmniój 
do celu.

P. S k r z y ń s k i  sądzi, że zawsze le- 
piój będzie, jeżeli ten projekt będzie tru- 
tynowany przez komisję administracyjną, 
jak  w całój izbie , albowiem raz w izbie 
odrzucony, nie będzie mógł przyjść po­
wtórnie na porządek d z ie n n y .

Izba oświadcza się za odesłaniem do 
komisji administracyjnój.

Z porządku dziennego nastąpiły pier­
wsze czytania wniosków wydziału krajo­
wego o budowie gminnego szpitalu w K ra­
kowie i w sprawie zarządu zakładu cho­
rych w głównym szpitalu lwowskim, któ­
re na wniosek p. Hoszarda odesłano do 
komisji szpitalnój.

P. H a l l e r  oświadcza, iż motywowa­
niem swego wniosku o zmianie art. V 
lit. d) ustawy o języku wykładowym w 
szkołach średnich i niższych, nie chce za­
bierać czasu i prosi o odesłanie tegoż do 
komisji szkolnój, co tóź izba uchwala.

Następnie odesłano; na wniosek p. Ł a­
wro wskiego dwa wnioski tegoż o zapro­
wadzenie wykładów w języku ruskim na 
gimnazjum akademickióm i szkole głó- 
wnój we Lwowie do komisji szkolnój; toż 
samo stało się na wniosek ks. Pawlikowa 
z tegoż wnioskiem o zaprowadzenie ję ­
zyka rusk iego , jako wykładowego na 
gimnazjum akademickióm.

Z porządku dziennego nastąpiło pier­
wsze czytanie wniosku p. Ziemiałkow- 
skiego o utworzeniu okręgów gminnych 
do sprawowania policji i tak zwanego po- 
ruczonego zakresu gmin.

Uzasadniając swój wniosek, przemówił 
dr. Ziemiałkowski, jak  następuje :

Trzy sesje poprzednie minęły na roz­
prawach nad kwestjami prawno-państwo 
wemi, tymczasem sprawy domowe leżały 
odłogiem. W prawdzie zapewniają nas, że 
kwestje te są już prawie załatwione i źe 
tylko potrzeba jeszcze pewnych formal­
ności. Ale boję s ię , aby się na nas nie 
sprawdziło przysłow ie: „zanim słońce
zejdzie, rosa oczy w yje," korzystajmyż 
z tych paru tygodni czasu, których nam 
dozwolono i załatwijmy choć jedną, naj 
bardziój piekącą sprawę domową. Do ta­
kich spraw zaliczam sprawę gmin. Zaża 
lenia ciągle dają się słyszeć i dziś sły­
szeliśmy kilka razy , źe gminy nie odpo­
wiadają obowiązkom, którym  zadość u- 
czynić nie są w stanie.

Zamiarem mego wniosku je s t ,  aby o 
bowiązki to, którym gminy nie odpowia 
dają a mianowicie: sprawy policji miej- 
scowój, tudzież zakresu poruczonego, aby 
te sprawy odebrać gminom a przenieść je 
na ciała, które miałyby dostatecznie mo- 
ralnój i materjalnój siły do zadość uczy­
nienia tym obowiązkom, t. j . aby utwo­
rzono z dotychczasowych gmin i obsza­
rów dworskich okręgi gminne. S ądzę, że 
tym sposobem odpowiemy życzeniom dość 
znacznój liczby mieszkańców.

Co do formalnego traktowania proszę, 
aby oddano mój wniosek osobnój komi­
sji z 9 członków złożonej.

W niosek ten utworzenia komisji osobnój 
przyjęto, lecz wybór tój komisji odroczo­
no do poniedziałku.

Z porządku dziennego nastąpiło spraw­
dzenie wyborów poselskich.

Odnośnie do uchwały na wtorkowem 
posiedzeniu powziętój, iż mimo to, źe za­
stosowano przy niektórych wyborach da­
wniejszą ustawę wyborczą z r. 1866, wy­
bory te na ten raz uznają się za ważne, 
wnosi sprawozdawca wydziału krajowego 
p. Skwarczyński, ważność następujących 
wyborów:

Z okręgu Rohatyn-Bursztyn, wybór Ki- 
ry łla  H ubar;

z okręgu Kopeczyńce-Husiatyn, wybór 
Wilhelma hr. Siemieńskiego;

z okręgu Gorlice-Biecz, dr. Andrzeja 
Rydzowskiego;

z okręgu Brody, wybór B iłousa; 
z okręgu Turka-Borynia, wybór K aro­

la Bartoszewskiego;
z okręgu Śniatyn-Zabłotów, ks. Ozar- 

kiew icza;
z okręgu Busk-Olesko-Kamionka, wy 

bór ks. Krasickiego.
Po uznaniu ważności tych wyborów 

posłowie powyżsi składają przyrzeczenie, 
co też czyni dr. K otter, jako nowo wy 
brany rektor w miejsce dr. Kostka.

Odczytano następnie dwa, do laski mar 
szałkowskiój złożone wnioski następują 
cój treśc i:

W niosek posła Szujskiego (16 podpisów) 
Z uwagi, źe obwód sandecki od lat kil 

kunastu ciężkie wydatki na budowanie 
utrzymanie dróg powiatowych łożący (9 
10, 12 pr. od podatków bezpośrednich) 
nie doczekał się innój komunikacji z na 
turalnemi punktami handlowym i, prócz 
gościńca z Nowego Sącza na Limanowę 
do Bochni, źe od lat kilkunastu wykon 
czenie drogi do Tarnowa pomimo odkła 
danych w ostatnich czasach na ten ce. 
funduszów do skutku nie przyszło a dro 
ga krajowa Niedziecko-Sandecko-Tarnow 
ska kończy się u granicy obwodu San 
deckiego perspektywą występującój za la 
da deszczem z koryta Paleśnicy, wysoki 
sejm krajowy raczy polecić wydziałowi 
krajowemu, aby w tym jeszcze roku plan 
drogi przygotował, w następnym zaś sa 
mą budowę jój raz do skutku przypro 
wadzić kazał.

W niosek p. Ludwika Wodzickiego po 
party przez 34 posłów.

Wys. sejm raczy uchwalić:
W  § 44 regulaminu prowizorycznego 

po alinei drugiój zamieszcza się jako all 
nea trzecia ustęp następującój treśc i: 

Przy wnioskach do ustaw, wszystkie 
poprawki, jakie w rozprawie specjalnój 
stawiane być mają, muszą być przy roz 
prawie ogólnój zapowiedziane i na pi 
śmie dotyczącemu sprawozdawcy oc 
dane.

W niosek odsyła się do zbadania korni 
sji prawniczój.

Koniec posiedzenia o godzinie 2-ój mi 
nut 10.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek 
godzinie 11 przed południem.

Porządek dzienny n astęp n y :
1) Pierwsze czytanie wniosku rządo 

wego, o budżecie indem nizacyjnym ;
2) W ybór komisji gminnój.
3) W nioski wydziału krajowego o przy 

zwolenie na pobór myta.
4) Pierwsze czytanie wniosku wydzia­

łu  kraj. o sieci dróg krajowych.
5) Pierwsze czytanie wniosku wydzia-

u krajowego o posadzie inspektorów szpi­
tali.

6) Wnioski wydzi. krajowego o przy­
zwolenie na pobór wyższych dodatków 
gminnych.

Sprawozdanie  luydziału krajowego o budo­
wie nowego gmachu szpitalnego w Krakowie.

W ysoki sejm ie!
W  Krakowie znajdują się obecnie dwa 

szpitale publiczne, z których jeden szpi­
tal św. Ł azarza, mieszczący się w gma­
chu własnym, obejm uje:

a) oddziały chorób sporadycznych, b) 
zakład położnic i c) zakład podrzutków, 
drugi zaś szpital św. D u ch a , z oddziała­
mi: a) obłąkanych, b) syfilistycznych, mie­
ści się w budynku będącym własnością 
miasta Krakowa.

Ze względu na powszechnie uznaną po­
trzebę, postanowił b. senat w. m. Krako- 

i j . o. na radzie 8 lipca 1834 roku 
przystąpić do budowy nowego gmachu 
szpitalnego dla 330 do 400 chorych, na 
gruncie folwarku Blich, będącego własno­
ścią sióstr miłosierdzia.

Na wymurowanie fundamentów i na za- 
cupno materjałów wydano od r. 1835 do 
1837 — 125,198 złp. 19 g r . , z których 
za sprzedane materjały otrzymano napo- 
wrót 13,651 złp. 16 gr.

Dalsza budowa zaniechana z powodu 
braku funduszów, miała być przez c. k. 
zad podług nowego w r. 1860 przez c. k. 

ministerstwo stanu zatwierdzonego planu 
dalćj prowadzona na starych fundamen­
tach.

W edług tego planu miał nowy budy­
nek mieścić w sobie 450 do 486 chorych 

miał kosztować 400,000 do 425,000 złr. 
Przytóm postanowiono przeistoczyć sta­

ry  budynek szpitalny św. Łazarza, w któ­
rym miały pozostać zakłady położnic i 
podrzutków i wystawić osobny zakład 
dla obłąkanych w innóm miejscu.

T ak dawno uznana potrzeba nowego 
gmachu dla szpitalu nie zmniejszyła się 
irzez poprawienie i rozszerzenie starego 
izpitalu św. Łazarza, owszem powiększy- 
'a się jeszcze z powodu, iż zachodzi oba­

wa, ażeby reprezentacja miejska dzierża­
wy gmachu św. Ducha nie wypowiedzia- 
a i nie postawiła nas w konieczności naj­

mowania innego domu, może jeszcze mniój 
stosownego i przerabiania go wielkim 
kosztem.

Potrzebę tę uznał już wysoki sejm, wy­
znaczając na budowę gmachu szpitalnego 
w Krakowie w latach 1868, 1869 i 1870 
po 15,000 złr. w. a. z funduszu kraj o 
wego.

W ydział krajowy zajmował się ciągle 
tą sprawą, poddał przygotowane plany 
m d krytykę krakowskiego wydziału le- 
carskiogo i komisji w tym celu zebranych, 
wypowiedział na hypotekach lokowane ka­
pitały szpitalne i wchodził w układy z c 
i. rządem o połączenie klinik ze szpi­
talem.

U kłady te zostały jednak  przerwane 
ponieważ wydział krajowy doszedł do 
przekonania, iż połączenie tych zakładów 
pod jednym  dachem nie byłoby korzy 
stne i źe lepiój będzie wybudować sam 
szpital, pozostawiając c. k. rządowi wol­
ność wystawienia obok niego klinik, któ- 
eby z nim korytarzam i połączone być 

mogły.
Myśli wystawienia w Krakowie zakładu 

obłąkanych (uleczalnych i nieuleczalnych) 
musieliśmy tćż zaniechać, gdy mimo cią­
głych starań nie udało nam się dotąd u- 
zyskać urzeczywistnienia obietnicy przez 
Najj. Pana zrobionój, iż na ten cel^ prze­
znaczony zostanie dochód z jednój lote 
rji państwowej.

W  takim stanie rzeczy sądzimy, iż na­
leży jak  najśpieszniój przystąpić do bu 
dowy gmachu szpitalnego i oddzielnego 
domu na pomieszczenie oddziału szpital 
nego dla 60 do 80 obłąkanych.

Ponieważ zaś plac pod te budowle prze 
znaczony, jest własnością zgromadzeni:, 
sióstr miłosierdzia, należy więc zacząć oc 
jego nabycia wraz z stojącymi na nim 
budynkami, których właścicielki me chcą 
odłączyć i dla siebie zatrzymać.

Przyjmując z& podstawę obliczoniG ko  
sztów z r. 1860, wypada na zamierzoną 
budowę przeznaczyć około 400,000 złr 
w. a . , a że zebranie tćj sumy przez ro ­
czną subwencję 15,000 złr., wymagałoby 
dwudziestu kilku lat czasu, sądzimy przeto 
iż najstosowniejszćm będzie użycie na bu 
dowę funduszów, będących własnością 
szpitali krakow skich.

Kapitały te jeszcze na hypotekach się 
znajdujące, wynoszą 144,735 złr. 40 l/2 c 
w. a .,  zaś w różnych papierach publicz 
nych 238,880 złr. w. a. imiennój warto 
ści, razem więc przeszło 300,000 złr. w, 
a . , do czego dodawszy subwencję przez 
wys. sejm udzieloną w kwocie 45,000 złr. 
w. a. i spodziewany dochód z sprzedaży 
dóbr szpitalnych (80 do 100 tysięcy złr.) 
zbierze się do 450,000 złr. w. a . , czy’ 
więcćj, jak  na budowę potrzeba.

Kapitał na ten cel zużyty zostałby na­
stępnie funduszowi szpitalnemu zwrócony 
z funduszu krajowego w kwotach, jakieby 
wysoki sejm na to corocznie przeznaczał 
i to bez procentu , ponieważ niedobory 
szpitalne i tak fundusz krajowy będzie 
musiał pokrywać.

Z tych tedy powodów mamy zaszczyt 
prosić wysoką izb ę , ażeby raczyła dołą­
czony projekt uchwalić.

W e Lwowie 12 września 1871.
Marszałek krajowy :

Leon książę Sapieha w. r.
Sprawozdawca:

Cezar Haller w. r, 
Członek wydziału kraj.

U chwała z d n ia  względem przyzwo
lenia funduszów na budowę nowego szpitalu 

w Krakowie.
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 

Wielkićm księstwem krakowskióm upo 
ważnia wydział krajow y:

1) do rozpoczęcia budowy nowego gma 
chu szpitalnego w K rakow ie, tudzież do 
zakupienia na ten cel potrzebnych grun 
tów, z realnością szpitalu św. Łazarza w

1 Krakowie graniczących;
2) do użycia ku temu kapitałów będą- 

ych własnością szpitali św. Łazarza i św.
i Ducha w Krakowie, do wysokości 300,000 
złr. w. a. tytułem bezprocentowój zaliczki 
zwrócić się mającćj szpitalowi z funduszu 
trajowego częściowemi opłatami w kwo­
tach, jakie sejm krajowy umieści w kaź- 

orocznym budżecie;
3) do przeprowadzenia niniejszćj u- 

chwały w myśl §. 20 statutu krajowego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów. Cesarz najwyźszóm postanowie­
niem z dnia 26go sierpnia b. r. zezwolił 
na zaprowadzenie w lwowskićj akademji 
technicznćj polskiego języka jako  wykła­
dowego i upoważnił Jego ekscel. p. mi­
nistra wyznań i oświecenia do wydania 
dalszych potrzebnych w tćj mierze za­
rządzeń.

To postanowienie podaje się do po- 
wszeehnćj wiadomości z tćm, źe wedle 
polecenia ministra wyznań i oświecenia 

d. 14 b. m. do 1. 10666 już z począt 
ciem roku szkolnego 187 l/t będą wykła­
dane: matematyka, fizyka i geometrja wy- 
kreślna w języku polskim.

siejszćj nie spoczywa w ekspektoracji spra­
wozdawcy w odpowiedzi namiestnika, ani 
w rzeczy samćj co do jój m e r i t u m .  
Wygłosili sobie „deklarację" i na tćm ko­
niec— ale wagą niezwykłą uchwalona i wy­
konana procedura reprezentantów sejmo­
wych niźszćj Austrji.

Od początku do końcu nic jak  prowo­
kacja i demonstracja: Nie boimy się, bo 
liczymy na różne.... rzeczy.

Jak  zaczął namiestnik mówić, jakby na 
komendę głośne rozmowy na dole, a prze­
rywania na galerji.

Skoro wspomniał namiestnik, że mo­
narcha chce przeprowadzić p o k ó j  w e ­
w n ą t r z  m o n a r c h j i  taki tumult, takie 
krzyki, „oho" ze wszech stron, tupania, stu­
kania powstały, że niepodobnaby było sły­
szeć i huku armat.

To trwało długo, aż niektórzy posło­
wie, najwięksi krzykacze zachrypli, wte­
dy namiestnik blady, zmięszany, prosi 
prezydenta, żeby przywrócił porządek. 
Ten ani słowa nie odpowiedział, spuścił 
głowę i czekał, aż się nieco uspokoi hałas

Jeszcze coś mówił namiestnik, ale nie­
podobna go było dosłyszeć, bo na gale 
rji ciągły był śmiech i wesołość się roz­
legała po całym gm achu, jakby się pija­
ni bili.

Niemieckie dzienniki ostrożnie opisują 
posiedzenie, o skandalicznym przebiegu 

s ł o w a .  Jak  zw ykle, co prawda,

i m m e ,
żeby ostatni b y ł, centralista Nie-

a n  i
tćm się nie pisze, ale za to piszą, źe Wę 

Cieszyn. Dowiadujemy się , że do tu- grzy, D eak , Andrassy o niczćm tak  nie 
tejszego sądu obwodowego przyszło za- myślą, jak  o podtrzymaniu kliki centrali 
pytanie z ministerstwa: czy szlązki (?) ję- ; stycznej i dzienników tćj k lik i, którzy 
zyk jest zdatnym do urzędowania, albo czy p o s p o ł u  chcą znowu przyjść do eks- 
polski lub czeski w tutejszym sądzie ma być _ ploatacji i de l’homme p a r  l ’h o  
używany? dalej, czy i  którzy urzędnicy tu- tylko 
tejszego sądu władają tym językiem? ponie- miec. 
waż niewładający mają być przeniesionymi.
W ieść ta sprawiła nie małą senzację.

Gw. Ciesz.
Zapewne Przegląd S t a ń c z y k ó w  za­

protestuje przeciw tym zamiarom gabine 
tu, przeciw tćj z a b a w c e i sz a 1 e ń s tw u , 
jak  pisze p. K  o ź m i a n.

Wiedeń 22 września. 
q. W arto było dziś być na sesji publi- 

cznćj sejmu niższo-austrjackiego.
P iękna sa la , wewnątrz ozdobiona al 

fresco, urządzeniem zresztą i półświatłem, 
jakby wyzywająca do nastroju poważne­
go, była dziś przemienioną na scenę lub 
teatr wędrujący w niższym Banacie, a bar- 
dzićj jeszcze na jaki „Affontheater" Pra- 
teru.

Krzyki, śmiechy, świsty, wzajemna ad­
m iracja, to streszczało akcję polityczną 
centrałów. Napchały się od rana już ga- 
erje ciekawą młodzieżą z warstw kupie­

ckich i przem ysłem , a raczój z pseudo- 
przemyslu żyjących. Ta publika kontyn- 
gens główny stanowi, gdzie się zanosi na 
„spektakel", rzeczy samćj mało rozumie­
ją, ale tyle wiedzą z małych dzienniczków, 
źe dziś zanosi się na demonstrację prze­
ciw komukolwiek, najlepićj przeciw Boh 
mer oder PfafFen. Wiedzą, źe mogą krzy­
czeć, klaskać, jednćm słowem brać udział 
a nawet główną rolę odgrywać w „bor- 
aie," za którą nikt nie bywa pociągany 
do odpowiedzialności. Istotnie amatoro- 
wie skandalicznych zajść nie omylili się 

Na porządku dziennym było sprawo­
zdanie wydziału konstytucyjnego. P rzed­
miotem referatu była sprawa b e z p o ś r e  
" n i o Czechów dotycząca, to jest reskrypt 
cesarski czy królewski, a nie sejm niższo 
austrjacki.

Sprawozdawcą: dr. Lustkandel.
Tu prawdziwie nomen, omen. Jest to 

jak  Moskale nazywają „W eselczak" ale 
polityczny. Raz skacze na tę stronę, raz 
na druga.

W  swoim czasie za Bacha, a potćm 
Schmerlinga chwalił M oskali, że pobili 
Węgrów i dowodził ex cathedra i w dzien­
nikach, źe te prawa mniemane Węgrów, 
to czysty humbug,

Kiedy się pokazało, źe W ęgrzy górą a 
jego pisane i drukowane ekspektoracje 
dobre na „fidibus," przycupnął nieco, ale 
potćm zmiarkował, źe lepiejby było przy­
sunąć się i przymilać do Węgrów. Dua 
lizmu broni dziś jak  zaciekły. Mówią, źe 
on to podał myśl, by się udać do Pesztu 
po radę i pomoc dowodząc W ęgrom , że 
oni tylko «to j e s t  c e n t r a l i ś c i  k o ­
c h a l i  i c h  z a w s z e  i za Bacha i za 
Schm erlinga; a jak  mu ktoś z lekka przy­
pomniał , źe on zawsze negował prawa 
Węgrów, odpowiedział: To było dawno, 
teraz oni wygrali i m o c n i ,  mogą nam 
pomódz, a w polityce g run t, żeby się o- 
pierać o tych, którzy są silnymi lub któ­
rych uważamy za silnych. Ten p. Lust­
kandel wniósł imieniem kom itetu, ż e b y  
o g ł o s i ć  nielegalność reskryptu i napi­
sać w dokumencie ad hoc, że sejm niż- 
szo-austrjacki zakłada przeciw tym inno­
wacjom protest (Recht8verwahrung). Izba 
naturalnie przyjęła, bo wszyscy tam (prócz 
dwóch) należą do sekty „wzajemnćj ad­
miracji."

Ale między czysto formalistycznćm gło­
sowaniem a między wyż wspomnianym 
raportem Lustkandla, przemawiał namie­
stnik baron W eber, ale z jakiem i trudno­
ściami miał do walczenia.... przebył tam 
prawdziwe męki jak  to mówią czyścowe.
Zaczął mówić spokojnie trzymając się rze­
czy. Główne punkta dadzą się w kilku 
streścić słowach. Nie macie prawa mie­
szania się do sprawy, która się tyczy in­
nego sejmu, §. 19 lit. a statutu powiada, 
że sejm może robić przedstawienia ale tyl­
ko wtedy i tam , kiedy i gdzie p r z e d ­
m i o t  jest dotykalny.

Jeźli wydano ustawę ogólną lub urzą­
dzono instytucję, które się wydają szko­
dliwemi, wtedy może reprez. kraju remon- 
strowaó, ale tu Naj. Pan powiada w re 
skrypcie Czechom „przedłóżcie co wam 
pilno i potrzebne, a rozważymy ile się da 
pogodzić z wymogami państwa i prawa­
mi innych krajów."

Tu więc niema ani miejsca, ani prawa 
do zastrzeżeń negacji, ani m i e j s c a ,  bo 
to należy do rajchsratu, gdzie i sejm niź- 
szo-austrjacki swych wyszle delegatów.

Punkt ciężkości i znaczenie sesji dzi-

Wiedeń. ( J e s z c z e  m i n i s t e r  G r o  
c h o l s l c i . )  N. fr . Pr. dowiaduje się , źe 
hr. Hohenwarth rozesłał okólnik do wszy 
stkich władz centralnych, określający p ra ­
wny zakres działania ministra Grochol­
skiego. Okólnik ten stanowi: Minister 
Grocholski ma w radzie ministrów, jako 
członek tćjże, prawo do głosowania we 
wszelkich spraw ach, jakie na mocy in­
strukcji wydanćj dla całego ministerstwa, 
podlegają obradom i rozstrzyganiu rady 
ministrów. Prócz tego, na mocy odręcz­
nego pisma cesarza z d. 11 kwietnia b. r. 
porozumiewać się z nim będzie m inister 
stwo przed kaźdorazowćm powzięciem u- 
chwały w takich spraw ach, które doty­
czą Galicji i Krakowa, a wchodzą w za­
kres czynności ministerstwa. W  tym celu 
udzielane będą Grocholskiemu projekta 
wszelkich odnoszących się do Galicji me 
rytorycznych rozporządzeń i ostatecznych 
decyzji ministerjalnych. Przedewszystkićm 
otrzymywać będzie wszelkie przedłożenia 
rządowe, nim przedstawione zostaną sej 
mowi galicyjskiemu i jego zdania zasię 
gnie m inisterstwo, nim uchwały sejmu 
przedłoży do sankcji cesarskićj. Jeżeli 
zajdzie różnica zdań między ministrem 
Grocholskim a jednym z ministrów po- 
jedyńczych wydziałów , rozstrzygać bę 
dzie rada ministrów. Jeżeli nie ma czasu 
do postarania się o takie rozstrzygnienia, 
może minister odnośnego wydziału sam 
rozstrzygnąć, ale krok swój przed radą 
ministrów usprawiedliwi. Minister Gro­
cholski czynić będzie uwagi swoje na 
projektach słowami: „widziałem", „zezwa 
lam", lub da inne odmienne wotum. Roz­
porządzenia wojskowi; i odnoszące się do 
policji państwowej, nie będą Grocholskie­
mu poprzednio przedstawiane.

—  ( G ł o s  n i e m i e c k i  o w y s t ą ­
p i e n i u  wi  e r n o k  o n s t y  t u  c y j  n y  c h  
p o s ł ó w  z s e j m u  m o r a w s k i e g o . ;  
W śród powszechnego zamętu i rozdrażnie­
nia, jakie obecnie panuje, pocieszającem 
jest każde umiarkowane odezwanie się, 
pochodzące z przeciwnego obozu. Takićm 
jest niezawodnie wystąpienie berneńskie' 
go dziennika Handels- u. Gewerbeblatt 
sprawie usunięcia się z sejmu niemiec 
kich posłów na Morawie, które surowo 
krytykuje. Oto co pisze w tym wzglę 
dzie:

„Zmowy polityków więcćj szkodzą do 
bru publicznemu, niż zmowy robotników 
przy zaprzestaniu roboty nic się nie wy 
tw arza, a tylko się spożyw a, przy za­
przestaniu pracy politycznćj giną prawa 
i nie czyni się zadość woli wyborców, 
którzy tćm samćm pozbawieni są repre 
zentacji. Niemcy tłómaczą się bezprawno 
ścią wyborów, o czćm tylko sejm może 
rozstrzygać; ale przed rozstrzygnięciem 
uciekają z sejmu. Zarzuty, jakie wierno 
konstytucyjni robili deklarantom czeskim 
spadają na nich samych z podwójnągwał 
townością; zasługują teraz na wszelkie 
szkalowania, jakich się sami przedtćm 
dopuszczali przeciw byłym deklarantom."

— ( W i e d e ń s k a  r a d a  m i e j s k a )  
przyjęła na ostatnićm swćm posiedzeniu 
jednogłośnie i bez rozpraw następujący 
wniosek dra Newalda i towarzyszy: „Wie 
deńska rada miejska wyraża najzupełniej 
sze uznanie swoje sejmowi dolnoaustrjac 
kiem u, za uchwałę dotyczącą protestu 
prawnego przeciw jakiemukolwiek naru 
szeniu prawnie istniejącćj konstytucji."

— [ D o k ł a d n i  ej  s z e  s z c z e g ó ł y  o 
u g o d z i e  z C z e c h a m i . J  Praski kores 
pondent do Tages Presse, według zape 
wnienia tegoż dziennika, zwykle dobrze 
powiadomiony i mający bliższe stosunki 
z wpływowemi kołami czeskiemi, tak 
tćm pisze: „Cesarz koronuje się w Pradze 
na króla czeskiego i uznaje tćm samćm 
prawno-państwową odrębność królestwa 
czeskiego. Na mocy tego uznania otrzy 
mają Czesi samoistny rząd krajowy, od 
powiedzialny z jednćj strony przed koro 
ną, z drugiój przed sejmem czeskim. Na 
czele rządu krajowego stanie kanclerz 
czeski, którem u podlegać będą naczelnicy 
pojedyńczych wydziałów, jak  : sprawiedli 
wości, skarbu, handlu, oświaty itp. Nie 
będą oni nawet z tytułu ministrami, ale 
co do stopnia równać się będą mnićj wię 
cój naczelnikom sekcyjnym i będą naj 
wyższemi zwierzchnikami wszystkich oc 
nośnych władz krajowych. Ustawodaw 
stwo karno-sądowe i handlowe należeć

sędzię i nadal do kompetencji r ady]  
stwa.

Sprawy wyznań i oświaty należą i \ 
ącznie do sejmu. Sejm uehwala usta' 

szkolne, a cesarz je  zatwierdza. Szkoły 
udowe i średnie, tudzież wszelkie wyższe 

niższe zakłady naukowe podlegają usta­
wodawstwu i rządowi krajowemu. Tylko 
uniwersytet zostanie nadal zakładem pań­
stwowym. Profesorów uniwersytetu mia­
nować będzie ministerstwo oświaty ; płace 
)ędą pobierać z skarbu państwa. W szyst­

kich innych nauczycieli i profesorów mia­
nuje rząd krajowy i płaci ich z fundu­
szów kraju.

Rząd krajowy utworzy się przez połą­
czenie namiestnictwa z wydziałem sejmo­
wym (krajowym) i stanowić będzie pod 
pewnym względem władzę wykonawczą 
samorządnego sejmu. W  podobnym sto­
sunku będą starostwa do rad  powiato­
wych; pierwsze będą władzą wykonawczą 
drugich. Prócz tego utworzony zostanie 
w Pradze najwyższy sąd kasacyjny dla 
irólestwa czeskiego.

Czesi z swćj strony poczynili zaraz przy 
rozpoczęciu rokowań z rządem , takie 
ustępstwa: Zrzekają się połączenia Czech, 
Morawy i Szlązka w jedną koronę czeską, 
eneralnego sejmu dla wszystkich tych 
krajów, tudzież wspólnego rządu i admi­
nistracji. Nowy sejm czeski ma tylko Cze­
chy reprezentować, bez Morawy i Szlązka. 
Wszyscy urzędnicy czescy składać będą 
przysięgę na konstytucję, naturalnie zmie­
nioną przez radę państwa i zatwierdzoną 
przez cesarza. Czesi wyślą do rady pań­
stwa, ale nazwa tego ciała reprezentacyj­
nego będzie prawdopodobnie zmienioną. 
Pomimo to, jak  dotąd istnieć będzie cen­
tralny parlament, a delegacje i ugoda z 
W ęgrami nie będą w niczćm naruszone".

— [Z s e j mó w  p rz e d li ta w s k ic h .J  
( Se j m s z lą z k i.)  Na sobotnićm posie­

dzeniu , po zagajeniu przez marszałka 
sejmowego i odbyciu zwykłych formal-

ci, wniósł dr. H e i n z ,  jako przewo­
dniczący komisji wybranćj do zbadania 
przedłożeń rządowych i rozpatrzenia wnio­
sku dra Blitzfelda, by ten ostatni, jako 
naglący, przedewszystkiem wziąć pod 
obrady. Izba zgadza się na to.

Dr. B l i t z f e l d  jako  sprawozdawca, 
uzasadnia pokrótce swój wniosek i pro­
ponuje w imieniu komisji uchwalenie za ­
s t r z e ż e n i a  p ra w n e g o , które ma być 
podane do wiadomości rządu, a zarazem 
złożone w archiwum krajowćm.

Po odczytaniu z a s t r z e ż e n ia  oznajmia 
marszałek, źe wręczono mu o ś w ia d c z e ­
n ie  p r z e c i w  o d c z y t a n e m u  z a s t r z e ­
ż e n iu , z żądaniem, by takowe równocze­
śnie podane zostało do wiadomości rządu. 
Na oświadczeniu (które dla braku miej­
sca ju tro  podamy), podpisani są pp. Do­
stał, Cienciała, dr. Eisenberg, dr. Kotek, 
wszyscy posłowie narodowi z gmin wiej­
skich księstwa cieszyńskiego. Marszałek 
zapewnia, źe życzeniu podpisanych po­
słów stanie się zadość.

Następnie sekretarz H a m p e l  odczytał 
pomienione oświadczenie wśród uroczy­
stego milczenia izby i publiczności, która 
się licznićj niż kiedykolwiek na galerji 
zebrała. Najmniejszy szmer nie przerwał 
czytania.

Naczelnik rządu krajowego p. S u m m e r  
prosi o głos, a otrzymawszy zezwolenie 
marszałka oświadcza, źe rząd nie może 
uznać prawa sejmu do protestowania 
przeciw reskryptowi cesarza, wystowane- 
mu do sejmu czeskiego.

Przed trzecióm czytaniem wniosku ko­
misji dr. Bl i t z f e l d  chce jeszcze prze­
mówić, M arszałek zasłania się tćm, źe 
tylko za zezwoleniem izby mógłby mu 
jeszcze głosu udzielić. Izba zezwala.

Dr. B l i t z f e l d  zabiera głos i zbija 
wywody rozporządzenia rządowego, a ra­
zem stara się wykazać, że sejm ma pra­
wo do przedsiębrania podobnego kroku- 
Nigdy jeszcze tak słabo i niedorzeczni0 
nie mówił, jak  tym razem.

S e e l i g e r  wnosi, by pominąć rozpra­
wy szczegółowe i przyjąć z a s t r z e ż e  
n i e  p r a w n e  en bloc. Zgodzono się na 
to i przystąpiono natychmiast do głoso­
wania. Za wnioskiem oświadczyło się 2» 
posłów , przeciw wnioskowi 4 (posłowi0 
z gmin wiejskich księstwa cieszyńskiego;-

Po załatwieniu tćj sprawy chciał mar­
szałek otworzyć rozprawy nad innym1 
przedmiotami, które właśnie były na po- 
rządku dziennym, ale dr. R o d 1 e r zażą­
dał zamknięcia posiedzenia ze względu 
na to, źe uroczysta uchwała, która przed 
chwilą zapadła, zbyt silne wrażenie wy- 
warła na wszystkich posłów i odjęła im 
tćm samćm spokój potrzebny do dalszój 
pracy. — Izba i ten wniosek uchwaliła; 
a marszałek zamknął posiedzenie.

—  [ S e j m  d o l n o - a u s t r j a c k i ]  u- 
chwalił wybrać posłów do rady państwa, 
pomimo zastrzeżenia praw nego, jakie n» 
poprzednióm posiedzeniu uczynił. Z n o w U  
się jednak warują klauzulą: „do konsty* 
tucyjnćj rady państwa."

Francja.
| O s t a t n i e  p r z e d  w a k a c j a m i  p O' 

s i e d z e n i e  z g r o m .  n a r .  z d .  16 bm-J 
przeciągnęło się do późna w nocy. Na 
porządku dziennym stał traktat z Prusa­
mi, który, jak  wiadomo, izba zatwiei" 
dziła 533 głosami przeciwko 31. Rezul' 
tat ten zadziwiająco szczęśliwym dla rzą' 
du p. Thiersa nazwany'm być może, gdy^ 
nie brakowało wcale na opozycyjnych 
głosach w czasie rozpraw nad tym pro­
jektem. Nie mówiąc o opozycji protekcjo' 
nistów handlu i przemysłu, zarzuty de' 
putowanych czynione temu traktatowi po­
legały najprzód w tćm, źe nadzór nad 
przywozowemi towarami alzackiego p°" 
chodzenia jest nader trudny na granicy, 
a powtóre, źe obietnica wzajemności z0 
strony Niemiec jest tak ogólnikowa, ż0 
niepodobna ocenić czy polega ona D*1 
jakićj poważnćj podstawie. —  Prawdziwą 
gwarancją takiego traktatu byłaby zu' 
pełna ewakuacja francuzkiego terytorjum 
a nie kilku tylko departamentów, które
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1 tak niedługo m ogłyby być zajmowane, 
Ponieważ czwarty półmiljard już gotów
do wypłaty. Jednóm słowem, cała łaska, 
jaką wyświadczają Niemcy, polega na 
przyjęciu zaraz weksli jako gotówki. Za 
t? niewielką korzyść, Francja podpisuje 
t>‘aktat oddawna od Prus pożądany i któ- 
Cego wykonanie zupełnie pozostanie na 
Icb łasce.

Oto jest treść zarzutów, jakie czyniła 
komisja wnioskowi p. de Rómusat.

Posiedzenie kilka razy w ciągu dnia 
zwoływane i odwoływane rozpoczęło się 
dopiero o godzinie 9 ‘/2 wieczorem. Spra­
wozdawca komisji p. Tbćry oświadcza, 
ze zwykle zgromadzenie nie powinno in- 
AirWenj ° wać w negocjacjach traktatów. 
(Wrzawa.)

Na uwagę jednak p. prezydenta rzpltój, 
Ze w tym razie okoliczności są wyjątko- 

większość komisji, złożona z ośmiu 
członków, wbrew opozycyjnym siedmiu 
ozłonkom, uznała za stósowne udzielić

Pozwolenie. Nie zapominamy, mówi 
8Prawozdawca, źe potrzeba ile możności 
Przyspieszyć ewakuację i baczyć na sym- 
Patje łączące nas z Alzacją i Lotaryngją.

Po p. Thćry wszedł na mównicę p. 
Paoul Duval. (Hałas od strony lewćj iz- 
Py długo nie dozwala mu zabrać głosu.) 
"Ićwca jest zdania, źe interesa wielkiego 
Narodu nie powinny być lekko trakto­
wane. (Oklaski na prawo.)

.Nie decyduje się o tak ważnych kwe- 
ftjach będąc na wylocie. Dlatego tćź w 
komisji siedm głosów oświadczyło się 
Przeciwko ośmiu za udzieleniem wtedy 
ratyfikacji, gdy traktat będzie zupełnie 
Wygotowany. Odpowiedzmy p. prezyden- 
t°wi rzpltćj: „Traktuj jak ci doradza pa- 
'Jotyzm, a potem wezwij nas, a my 

traktat przejrzymy i jeżeli będzie można 
Zatwierdzimy11. Ewakuacja nastąpi za trzy 
jkiesiące najpóźniój. Za tę ewakuację, 

torą możemy otrzymać kiedy chcemy, 
Ponieważ czwarte 500 miljonów już go- 
r°We, robimy Niemcom ustępstwa, 

tore zapłaci nasz przemysł.
Al© jest tu jeszcze jedna uwaga. Niem­

e j  ■» skutek zagarnięcia Alzacji, są dziś 
Zagrożone strasznym przemysłowym kry- 
. ysem. Zapewne, że trzeba nam myśleć 

° Alzacji. Aby ją wynagrodzić za prze­
j ś ć ,  powinniśmy otworzyć granice dla 
apasu wTyrobów wyprodukowanych przez 

iu l Francji; ale alzacki zapas (stock) 
szł Wy czerpany, a dziś idzie tylko o przy- 
p  ̂ j^j produkcję. Niemcom z a g r a ż a  
ItJ z e 8 y c e n i e, a jeżeli chcą się z na- 
ko U , to możemy otrzymać więcćj 
p rzJsci, aniżeli nam przedstawia traktat. 
ka- Wyceni w ostatnićj godzinie, zacze- 
P J,my aż traktat będzie całkowicie wy- 
w !;°*0»y; badajmy go starannie, ponie- 

 ̂ . niechaj co chcą mówią, odpowie- 
o ' a‘o°ćć spadająca w części na wielkie 
tyc °^ci; zawsze spada na całe poli 
2włZUe c °j mające reprezentować kraj 
Ty aszcza, jeżeli to ciało polityczne jest

echwładnćm zgromadzeniem (Oklaski).
(Dokończenie nastąpi.)

za

Spraw y m iejskie i powiatowe.

d Uzupełniający w y b ó r  jednego członka ra
rozpisałoP r J / ? -  stryJskiśj 

ttj . ł Utn c. k. nam iestnictw a na dzień 9 pa-

" imT°ika r ' b© się rac| a gmlnna m oiryja.
pr 0(td2iału tow. p ed ag Jw  Bochni,

tń ad -82^ w szystkich członków na walne zgro-

1.

z m iasta Stryja,
ziei

Zaj . -  -• u. Przeprow adzeniem  wyboru
rada gm inna m. Stryja.

*aprasza

które odbędzie się d n ia |5  paździer-

P o r z ą d e k  d z ie n n y :  
mnj f ldczytanie protokułu z ostatniego zgro-

adzenia.
^ 2- Odczyt prof. F r. H abury : „Co je s t wy-

ztałcenie . “
W ybór komisji lustracyjnój.

E d  **akiemi książkami pom nożyć bibljotekę 
g Wą oddziału pedagogicznego, 

uia W ezwanie członków tow arzystw a do bra- 
*Uatm-“Zla^U W odczy tach popularnych i rozkład

W nioski pojedynczych członków, 
ochnia, dnia 24 września 1871 r.

Od zarządu oddziału tow. pedag.:
Jan  Lenartowicz, prezes.
Fr. Nowicki, sekretarz.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Minister dr. Grocholski w racał dnia 25 

b. m. rannym  pociągiem ze Lwowa do W iednia.
Rozwadowski jenera lny  c. k. koniuszy, 

dnia 24 b. m. Wieczorem przejeżdżał z W ie­
dnia przez K raków  do Lwowa.

Obwieszczenie.— O dy od ostatniego w tu-
tejszćj rzezalni iniejskićj sprawdzonego wy­
padku księgosuszu upłynęło ju ż  dni 21 i żaden 
odtąd w ypadek choroby nie pojaw ił się, przeto 
stósownie do postanow ienia §  30 Ustawy z dnia 
29 czerwca 1868 r. w dzienniku praw pań­
stwa, część X L IX  nr. 118 zamieszczonćj.

Zarządzone dawnićj przez m agistrat pod 
dniem 23 sierpnia r. b ., nr. 1 9 ,6 3 3 , środki 
ostrożności, z dniem dzisiejszym uchylają się 
Ze względu a to li, iż dotąd jeszcze we wsiach 
Mogile i W ęgrzcach księgosusz panuje, magi 
s tra t na podstawie § 27 tój ustawy uznał za 
potrzebne zarządzić, aby bydło rogate do Kra 
kowa wprowadzane, zaopatrzone było świadec­
twem zdrowia zwierzchności gminnój zkąd po 
chodzi, przez c. k. w ładzę powiatową potwier- 
dzonćm ; bez tego bowiem świadectwa przez 
rogatki do m iasta w puszczane nie będzie.

Z  magistratu gr. kr. m. Krakowa.
D nia 22 września 1871 r.

Obwieszczenie. — Do końca sierpnia r. b. 
u sta ł księgosusz w Stanisławicach w pow. bo­
cheńskim, w ybuchł zaś w Krakowie i W ęgrz­
cach w pow. krakowskim, w Oświęcimie pow. 
Biała, w Guszlynie i Dębowce w pow. borsz- 
czowskim i w Gajach smoleńskich w powiecie 
brodzkim.

W  tych sześciu miejscowościach z ilości 892 
sztuk bydła rogatego w 10-ciu zagrodach, od­
padło 5 sztuk a  ubito 20 sztuk. Oprócz tego 
ubito 99 sztuk o zarazę podejrzanych.

O czem się interesow anych odnośnie do re­
skryptu wysokiego c. k. nam iestnictwa z dnia 
6 września 1871 r. nr. 4 0 ,0 6 6  zawiadamia.

K raków, dnia 16 września 1871 r.
Magistrat.

Jedna z lepszych spekulacji je s t nastę
pująca: „Zawiązać się w towarzystwo sztuk
pięknych dla podnoszenia sztuki ojczystćj i 
budzenia smaku estetycznego. P od  tą  piękną 
firmą zakupyw ać za bezcen arcydzieła artystów  
od biednych wdów, po zm arłych artystach; ci.i 
gnąc potem  zyski z wystawy tych arcydzieł 
a  nareszcie sprzedać na licytacji te  arcydzieła 
sztuki ojczystćj, wprawdzie łzam i nędzy zro­
szone ale tanio nabyte, za gruby pieniądz Niem 
com lub Moskalom. Je s t to  bardzo dobra spe­
kulacja, którćj się dopuścić chce teraz u nas 
w Krakowie kilku żydów .... herbow ych! “ 

Kantor s łużących. Pod tą  nazw ą istniało 
dawnićj za  czasów rzeczypospolitćj krakowskićj 
i jeszcze po 1850  r. w policji biuro oddzielne, 
które na żądanie stron stręczyło służące słuźbo- 
dawcom. B yła to nie m ała wygoda. Dzisiaj 
biura takiego w policji nie m a, gdyż ta  ogra­
nicza się tylko do prow adzenia dość ogółowćj 
kontroli nad  książeczkami służbowemi a w strę- 
czenie służących z urzędu wcale się nie wdaje. 
Tym  sposobem strony pryw atne skazane są na 
bardzo wątpliwćj w artości usługi pryw atnych 
stręczycielek, których interesem  jes t, aby strę- 
czone przez nie sługi nigdzie długo się nie 
trzym ały  i tym sposobem często dały  im spo­
sobność zarabiania.

K iedyż to kiedy naszj m agistrat obejmując 
policję miejską, uorganizuje także po dawnemu 
„kantor służących.11

G w ia z d a , stow arzyszenie robotników  kole­
jow ych, fabrycznych i czeladzi rękodzielniczćj 
w K r a k o w ie  zostało ju ż  zawiązane. W czoraj 
na zebraniu stukilkudziesięciu członków (bardzo 
mało) pod uproszonym przewodnictwem p .B a ­
r a n o w s k ie g o  prezesa izby handlow ćj, p rzy ­
ję ło  ostatecznie sta tu ta  i wybrano prow izorycz­
ny zarząd. Stow arzyszenie to chwalebne po­
wiedzie się, jeże li pozyska udział najm nićj 300 
członków. T ylko w tedy ostoi się o w łasnych 
siłach i przyniesie pożytek , a ty l k o  n a  w ła ­
s n e ,  z b io r o w e  s i ł y  p o w in n y  t a k i e  s t o ­
w a r z y s z e n i a  l i c z y ć .  Jeden  z mówców za­
uw ażył, że dopiero f a k t  istnienia stow arzysze­
nia pociągnie za sobą liczne przystępow anie 
członków, że więc dla tego można rozpocząć 
i od małój liczby. K zeczą zarządu je s t teraz 
zainteresow ać ogół robotników  i czeladzi dla 
stowarzyszenia.

Nowy styl panuje obecnie w dziennikach 
centralistycznych z powodu procesu ugodowego. 
Styl ten  obfituje przedew szystkiem  w wyrazy: 
„w ildheit, dum m heit, taum el, frechheit, ver- 
riick t, schw indel, falsclier, h e tz , v e rra t, politi- 
scher kankan , ehrenwertea gelichter, wahnsinn, 
dreifaclier frevel-verdreher, iutriganten, erbarn-

lichkeit, lttgenbaude, m auschlagen, veitstanz 
i t. p. Połączyć te słowa w zdania, a  będą 
wstępne artykuły  wiedeńskie.

Tanecznik. —  w  niedzielę dnia 24 b. m. 
pojaw ił się w pewnćj karczm ie na  K leparzu 
bardzo zwinny tanecznik, z którym  się kobiety  
ochoczo baw iły; aż nareszcie jed n a , k tó ra  on 
szczególnie zaszczycał spostrzegła, że jć j sk ra­
dziono pugilares. Znajdujący się tam że u rzęd­
nik policyjny poznał w owym taneczniku słyn­
nego rzezimieszka, którego zrewidowawszy zna­
lazł pugilares i natychm iast odprow adził go do 
aresztu, bo rozgniewane damy chciały same 
wymierzyć sprawiedliwość.

Kradzieże. —  Przedw czoraj skradziono na 
Kazimierzu pewnćj m odniarce z zam kniętego 
pokoju różne rzeczy, i to jak  się zdaw ało przez 
okno, bo znaleziono je  otw arte. K om isja po 
licyjna z Podgórza przekonała się na miejscu, 
że okna z zewnątrz nie można było otw orzyć, 
zwróciła uwagę na domowników i rzeczywiście 
znaleziono skradzione rzeczy w sienniku słu- 
żącćj, k tórą przyaresztowano.

W  sobotę przytrzym ał ajen t policji na K a­
źmierzu górala sprzedającego wielką srebrna 
łyżkę z koroną hrabiowską. Po  długich w ykrę­
tach przyznał się, źe ją  znalazł w K ongresów ce 
we dworze gdzie robił, w śmieciach. P rócz tego 
znaleziono przy nim rnaczną ilość pieniędzy. 
Oddano go sądowi.

W  nocy z p iątku  na sobotę skradziono w Ka- 
mniku pod Bochnią we dworze parę koni a ra b ­
skich siedmioletnich — karego i siwego.

Nadużycia wojska. — Ze soboty na nie­
dzielę (z 23 na 24 bm.) przed północą zostały  
na  Podgórzu, w kamienicy gdzie się kom isarjat 
policji i koszary straży  skarbowćj znajdują, 
szyby tych koszar wybite. N atychm iast wysko­
czyli strażnicy skarbowi równie ja k  policja i 
puścili się w pogoń za napastnikam i. Bylito 
trzej żołnierze z długiemi pałaszam i i ostroga­
mi, którzy jednak  w ciemności zniknęli.

Z pod Andrychowa.—Przejeżdżając przez 
miasteczko Andrychów z przerażeniem  w yczy­
tałem  na jednym  z piętrowych budynków  n a­
pis około orła c. k. urząd oznajmującego: „K. 
K. Bezirksam t A ndrichau. “

Szczęściem osoba moja nie by ła  ani miesz­
kającym w puszczy lub za światem lireczko- 
siejem, ani też nie miałem do żadnego urzędu 
w A ndrychowie interesu. Bo przypuściw szy, 
źe nie wiedziałem jak  wielu dotąd, o o rgani­
zacji urzędów politycznych i sądów w r. 1866  
i 1868 , byłbym  z pewnością np. z zażaleniem  
na przeciążenie mię kw aterunkam i przechodzą­
cego wojska udał się do „K . K. B ezirksam tu 
in A ndrichau,“ a pewny jestem , źe pan  sędzia 
powiatowy R um anstorfer ze śmiechem a może 
jeszcze gorzćj by mię b y ł p rzy ją ł i odpraw ił.

Gdybym zaś przypadkow o jako  obcy dostał 
wezwanie do c. k. sądu pow. w A ndrychow ie 
darem nie bym szukał ja k  D iogenes w śród dnia 
podobnćj instytucji w A ndrychow ie, bo rozu 
miejąc po niem iecku nie szedłbym  w celu sp ra­
wy sądowćj do „K. K . B ezirksam tu,“ bo ta ­
kowy chw ała Bogu sprawam i sądowemi się 
zajm uje; gdybym zaś nie rozum iał, tćm bardzićj 
bym nie poszedł, bo nie ma napisu „c. k. sąd 
powiatowy," a  ciekawy jestem  jak b y  c. k. sąd 
wyższy w K rakow ie p rzy jął moją apelacją od 
wyroku zaocznego, k tóryby niechybnie na  mnie 
wydanym by został. Oto jeszcze jeden  z n ie­
licznych dzięki Bogu objawów germ anizacyj 
nycli i dowód, ja k  przepisy w ładz wyższych 
u nas zastosow ane zostają. P an  R um anstorfer 
z pewnością, ja k  inni sędziowie powiatowi, po­
biera t. z. pauszale kancelaryjne i z pewnością 
ja k  inni otrzym ał polecenie sprawienia nowego 

| polskiego napisu na zabudow aniu sądowćm i 
nowych pieczęci polskich, a widzimy i każdy 
przekonać się może, ja k  pan  sędzia pow. lub 
może „V orsteher K. K. B ezirksam tu" polece­
nia, któreśm y tak ciężko wywalczyli, w ykony­
wa. Być może, źe napis ten  nie długo ju ż  pu ­
bliczności służyć będzie, bo o ile słychać pan 
R um anstorfer na pensją podać się zam ierza.

W© Lwowie dnia 21 b. m. o godz. 4 po 
południu, dorożkarz nr. 63 jadąc  prędko i nie­
ostrożnie ulicą Pojezuicką, po trącił na  ziemię 
posła  sejmowego i rek tora  wszechnicy jagielloń- 
skićj p. K r e m e r a  i skaleczył go lekko w nogę. 
D r. K rem era odprowadzono do pom ieszkania, 
dorożkarz um knął.

Teatr .  — W e w torek dnia 27 września da 
nćm będzie: „N iew iniątka," kom iczna operetka 
w 1 akcie z m uzyką A lbeita  G risar, libretto  
Em ila de Najac. P an i D worzak odśpiewa w 
„N iew iniątkach" Dumkę Troszla. — „Panny  Ko- 
nopianki," kom edja w 1 akcie przez ***. — 
Poraź pierwszy „System  m ęża," kom sdja w 1 
akcie pp. D ’E nncry i Ch. G abetz, przełożona 
z francuzkiego przez Swieszewskiego.

H O TEL SASKI. Przyjechali: F ranc. Jaro  
szyński wł. d. z familją z W iednia, Maks. Bro 
del kontrol. kolei wied. i bydg. z W arszawy 
K sawery Czermiński 3  żoną urzędnik z  Galicji, 
M ichał Piotrowski z familją wł. d. z K rynicy, 
M ichał Żerdziński urzędnik tow. kred. ziem 
ze Lwowa, Eugenjusz Thiem  kup. z H am burga, 
W ilhelm ina Agopsowicz ob. z K rynicy.

Od jednej z Polek piszących otrzymujemy 
następujące pismo:

Jak  wszędzie, tak  i u  nas jes ień  szybkim 
postępuje krokiem; zimno i sm utno w pow ie­
trz u , a poetyczne plantacje tęsknym  szumią 
śpiewem, zźółkłe siejąc liście. W szystko w na 
turze martwieje, i człowiek zm artw iały, dopóki 
ciało nie przywyknie do zimna i p rzy  ciepłym 
nie rozgrzeje się piecu lub kominie, a  myśl 
zmrożona nie odtaje w stosunku z ludźm i cie­
płego serca.

Mówią, że każda pora ma swój pow ab ; tem u 
przeczyć nie myślę. A le zdaje mi się, że milćj 
tw orzyć z wiosną, gdy wszystko tchnie nadzieją 
zmartwychwstania.

W  teatrze naszym było ju ż  kilka p rzedsta ­
wień. Podobno zimą scena —  w sparta nowemi 
siłami — obiecuje przyjem ne z korzyścią po 
łączone chwile. Jes tto  jedna  z r .  zrywek naj- 
więcćj kształcących ducha i serce, niezatarte 
życiu pozostawiając ślady.

Słychać o odczytach w czasie zimy odbyć 
się mających. Cieszę się ze wszystkimi co K ra­
ków kochają, źe mieszkam w starożytnym  gro­
dzie królów naszych, gdzie tyle sposobności 
zbogacenia um ysłu, gdzie przew ażnie znamię 
polskie spotyka się wszędzie.

W  sferze literackićj ruch panuje, ale słabe 
pióro niewieście nie odważa się na krytyki. — 
Chciałabym tylko wspomnieć o świeżo wyszłym 
tom ie Pamiętników  pana N atalisa Sulerzyckiego, 
b. posła Prus Zachodnich na sejm berliński, 
obywatela, znanego z poświęcenia dla k raju  i 
w spółbraci, o których dotychczas w źadnćm  
piśmie nie znajduję wzmianki, a jed n ak  na  u- 
wagę zasługują.

W  kim nie wzbudzi współczucia w stępna do 
czytelników przemowa autora, k tó ry  cierpkie 
w życiu przebywszy koleje, ja k  dąb osam otnio­
n y — wśród chwiejących się za  lada  w ietrzykiem 
sosien i jodeł, łzawych i bladych brzóz ku zie­
mi schylonych— nieugięte stawia czoło, gardząc 
bliznami, jakie w ielokrotnie zadały  mu burze?

Kogoż nie wzruszą rzewne a pełne w iary i 
otuchy do dzieci zwrócone słow a?

Ileż w pierwszym ju ż  tom ie nauki i w skazó­
wek pożytecznych dla młodzi!

Zaprawdę, znana wszystkim gotowość autora 
do usług krajowi i braci, którćj kilkudziesięcio­
letnią ofiarnością niezliczone daw ał dow ody; 
ta  nieustraszona i niezłam ana siła ducha, ja k ą  
przed schyłkiem życia pragnie pow itać w skrze­
szoną ojczyznę, czy nie zasługuje na uznanie? 
co w ięcć j... na podziwienie wobec nurtujących 
w społeczeństwie apatji i zw ątpienia?

„Szczęść Boże!" więc tobie, szanowny mę­
żu, w rozpoczętćj p racy ; a gorzkie w spom nie­
nia, jakich  przy spisaniu bolesnych kolei życia 
twego doznajesz, niech ci słodzi ta  myśl, źe 
masz przyjaciół, k tórzy  dla twych cnót i zasług 
obywatelskich w dzięczną zachowają pamięć.

Marja z W.... W.......

zoryk, 829  w idły, 1002  m ydełko, 1016  reka 
wiczki fu trzane , 1059  robótkę szydelko'wa, 
1132  szal, 1167  m ydełko, 1176  maszynkę do 
kawy, 1243 W enerę z gipsu, 1244 dwie* bu 
telki likieru, 1293 scyzoryk, 1777 scyzorvk 
1861 ośm butelek  lik ie ru , 1902  biźuterję, 
1911 Pytję  z gipsu, 2007  M elpom enę, 2321 
ło p a tę , 2236  przyrząd do robienia masła, 
2501 scyzoryk, 2674  b iźu terję , 2691 biżu- 
te iję , 2704  album , 2741  perfumy, 2793  dwa 
prosięta angielskie, 2887  maszynkę do kawy, 
2892  biźuteiję, 2900  scyzoryk, 3114  scyzo­
ryk, 3167  scyzoryk, 3314  Jow isza, 3348  że­
lazny kosz na  drzewo, 33 5 4  am eiykankę, 3379  
przyciskadło do papieru, 3456  w idły, 3621 
scyzoryk, 3632  cztery butelki likieru, 3855  
scyzoryk, 4206  przyciskadło do papieru, 4284  
scyzoryk, 4 2 9 5  grabie, 43 1 2  m ydełko, 4506  
garnek, 4523  scyzoryk, 45 3 8  figurkę z gliny, 
4 5 5 0  dzbanek do piwa, 4839  b iźu teiję , 4846  
przyciskadło do papieru, 4858  cztery butelk i 
likieru, 5030  przyciskadło, 5032 piec żelazny, 
5119  grupę z gliny palonćj, 5144  dzbanek, 
5135  patelnię, 53 3 4  garnek żelazny, 5388  
scyzoryk, 5444  scyzoryk, 5483  p łu g , 5541 
scyzoryk, 57 6 2  półkw artow ę szklankę, 5832  
lu s tro , 5954  p rzyciskad ło , 6015  patelnię, 
6302  rękaw iczki, 6341 m ydełko, 6360  wagę 
dziesiętną, 6603  figury z gliny palonćj, 6721 
scyzoryk , 6765  p iłę , 6862  scy zo ry k , 7237 
garn itu r futrzany, 7401 przyciskadło, 7413  rą- 
del, 7444 łopatę , 7491 dywan, 7535  scyzoryk, 
7618 półkw arcie do piwa, 7790  m ydełko, 7861 
perfumy, 7979 P y tję  z gipsu, 8021 scyzoryk, 
8044  beczułkę do ogórków, 8045  dwie butelki 
likieru, 8058  b iźu terję , 8327  dzbanek b lasza­
ny, 83 8 4  m aszynę do prania, 8475  przyciska 
dło, 8517  maszynę do szycia, 8672  ul, 8712  
maszynkę do kawy, 87 9 2  maszynę do krajan ia  
buraków, 8827 sjyzoryk , 8860  scyzoryk, 8866  
perfumy, 8888  huśtawkę, 8983  mydełko, 9070  
sieczkarnię, 9151  patelnię, 9272  maszynkę do 
szybkiego gotow ania wody, 92 7 4  garnek, 93 7 0  
stó ł marmurowy, 9411  w idły, 9427 maszynkę 
do kawy, 9430  figurkę, 9493  dzieła Schillera, 
9622  dzbanek do piwa, 9 6 7 4  przyciskadło do 
papieru , 9686  grabie, 9721  prosię, 9749  scy­
zoryk, 9871  m ydełko, 99 5 8  scyzoryk.

Przedm ioty  w ygrane m ożna odebrać aż do 
końca października w biurze wystawy za oka- 
mem b ile tu ; po tym  term inie przechodzą tako­
we na  rzecz kasy  wystawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z powodu w ybuchu księgO SU SZ U  w Szcze- 

pankowicach w powiecie raciborskim na Szląsku 
pruskim w pobliżu granicy Szląska austrjackie- 
go leżących zarządził ck. rząd w Opawie dnia 
8 września rb. w myśl §  3 ustawy z dnia 29 
czerwca r. 1868 zamknięcie granicy szląskićj 
od strony P rus wzdłuż przestrzeni pow iatu o- 
pawskiego.

Zamknięcie tćj granicy rozciąga się nietylko 
na zwierzęta i przedm ioty w nrze 2 pow ołanćj 
ustawy wymienione, lecz także  i na osoby, o 
których wiadomo lub przypuszczać można, źe 
były  w miejscach zarazą dotkniętych lub miały 
styczność ze zwierzętami z miejsc zarażonych 
pochodzącemi.

Jako  miejsca w stępu dla ruchu z P rus na 
Szląsk austi jack i na przestrzeni zamkniętćj gra­
nicy wyznaczone są następujące miejscowości: 
K reutzendorf, D irschkowitz, W awrowitz, Ka- 
thanein , S tettin , Smolkau i D ielhau. W  innych 
zaś miejscowościach pogranicznych wstęp za­
broniony.

Wykaz w ygranych przedmiotów
na lo terji fantowćj podczas wystawy w Białćj 

N um er 72 wygrywa dzbanek, 230  łopatę , 
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13 75 113 25 U nionbank . ,  za 200 „ 265 1264 50

136 75 136 50 Vereinsbk austr. 80 „ 117 50 117 _
25 — 24 — V erkehrsbank . .  200 „ 181 50'184 _
97 — 96 50 W ochslerbk wied. 80 „ 173 50172 60

żąd ają
złr. w. a.

W echslstubGesel. 80 „ 95 50 94 75
W ien.B nkV erein  80 „ 222 50 221 60
Zivnost. banka p.

Ćechy a M oravu 100 „ — — — —
Akcja ko le i:

Alfiild F ium ew .a. 200 sr. 181 25 180 75
Bohm. Nordbahn 150wa. 145 — 144 50

„ W estbahn 200 „ 251 — 250 —
Dux Bodenbch wa. 200 sr. ! 66 _ 165 —
E lisa b e th ..............  200mk. 234 75 234 25
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 204 25 203 77.
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2117— 2112-
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 207 60 207 —
Gal. K arl Ludw. 200mk. 257 60 257 _

Kaschau Oderberg 200wa. 86 50 186 —
Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 171 25 170 75
M ahr.Seh.Cent.wa. 200 sr. 139 — 138 50

„ na 126 srbr. 80wa. — — — _
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 219 50 219 25

„ lit. B. „ 200 „ 186 — 185 50
Praga-D ux „ 150 „ 115 50 115 25
R udolfbahn „ 200 „ 163 25 162 76

„ na 162 „ 80wa. 73 75 73 25
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 174 - - 173 50
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 179 50 379 _
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 191 25 191 _
Siid-nord Verbind. 200mk. 176 75 176 5-
Suez-Canal fr. 500 ___ ___

T heissbahn .........  200wa. 247 25 216 75
Tram way wied. . .  200 „ 213 — 212 50
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 162 — 161 50

„ Nordostbh.wa. 200 „ 162 _ 161 50
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 116 50 116

Akcye przem ysłow e.
Baugesells. allg. eost 8 1 82 40 82 20

„ W ied. . . .  80 93 — 92 60
Borysław. Petrol. . . .  200 — — — —
F o rs tp ro d u k te ............200 33 60 33 —
Hotel W ied.................. 200 — — — —
Inneberg h u t .............. 100 135 25 134 75
Masz. cegieł, w ied .. .  200 — — — —

„ i  bud. lwow. 80 — — — —
Neub. Mariazel h u ty . 81) 81 50 81 —
Sckloglmiilile P a p .. . 80 — — — —
Wied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr.los5°/° sr.

„ „ 33 la t los 5°/0wa
Centr. Bd. Cred. 40 ó '/2 »/„ 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

n „ „ . . .  5°/o
„ B anku Hyp. . . .  6%
„ Bank. W łoś  6%

N ationalbank m. k .. 5%  
„ w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 l/2 
n v 50 „ 51 /*

Ó. Kred. &Vorsch. „ 5
» • „ 35 „ 5»/0

_ »  ” » sr- n v 5%
W ęg. tow. kred 5Va%

Obllgl p ie rw szeństw a:
Alfold F ium e 5°/0 sr 
Bohm. Nordbahn 5°/0 „

„ W estbahn 5 %  „
E lis a b e th ................ 5%  „

1869 -  70 5%  „ 
Ferd . Nordbh m .k. 5%

„ „ w. a. 5rS
X X 5% sr

Franz . Jo sef „ 5%  »
Gal. Kar. Lud. „ 5%  „

„ II. em. „ 5°/„ „
„ 1871. III. „ 5%  „

Kasch. Oderb. „ 5%  „
Lwow.-Czem .-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  „
„ II. 1867 „ 50/0 „
„ ID . 1868 „ 5 %  „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5<yo n 
O est.N rdw stb w. a. 5°/n sr 
Rudolfbahn „ 50/ 
Siebenbiir. I. „ 50/„ n 
S taatsb ah n  500 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy) „ 

złr. 200 5«/# sr, 
Siid-nord. Verb. w. a. 5°/( 

n „ w. a. 5°/0 sr 
T heissbahn . . . . . .  6%  „

żgaająj płąpą
złr. w. a.

106 25 106 — 
87 25 86 75

76 25 —

89 75i 
91 75

89 25 
91 25

89 40 89 20
95 50 -------
92 50 —

88 75 _  — 
105 50 —
89 — 88 26

W ęg. gal. Łupk. 5%  „
„ Nrdost 300 5°/„ „
„ Ostbhn 300 5°/0 ą
W eksle na  3 mies.

Frankfurt skont. 3 Y2 o/0 
Ham burg „ 2 l/2 „
Londyn „ 2 „
P a ry i „ 5 „

M onety:
D ukat w a ż n y . .........
20 frank, austr .

r francuz...........
S reb ro . . . . . . . .
T alar p rusk i

92 
103
93
95 

101
90
89 

105
99

105
101
96
91

79
92 
81 
84 
99 
91
90 

139
09
90
80
97

10 91 9.) 
— 102 50 
25 92 75 
251 94 75 
25 100 75 

90 25 
83 — 

104 50 
98 9 1 

104 50

75

10

75

90

40

60

96 3 
91 25

79 25 
91
81 50 
83 80 
90 60 
90 50 
90 10 

138 — 
109 — 

60I 90 — 
50 80 — 
50 97 25

ILWOW, 23 września. 
Alce. b anku  hip. gal. 100 
” „ krajów . 80

Listy zast. ga lic .. . .  5%
e * . . .4 %
• banku  hip. 6%  

" . s włościan 6%  
Ubhgr ind. galicyj. 5%

ó hm perjał ros...............
R ubel srebrny obrączk. 

” • papier.

WARSZAWA, 11 wrześ. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

X Paryż  3OOfr.l0d. 
» W iedeń 150 złr. 2 m 

Ik c je  kol. warsz.-wied, 
n warsz.-bydg. 

r . x warsz.-teress 
Listy zast. serji 1 . .  4 0 /,

X X 2 . .  4 %
kupon ubiegły

„ now e  ___ 5 ’/,
kupon ubiegły 

likw idacy jne.. 4%  
kupon ubiegły

BERLIN d. 23 września. 
Oblig kol. rumuń. 7‘/j  %

żądają  p łac ą
z łr. w.  a.

80 75 
86 75 
85 30

102 15 
88 70 

119 25 
46 60

80  oO 
86 50 
85 10

102  —  

88 60 
119 15 

46 60

5 79 6 78

9 65 9 54
120 25120 — 
189 75jl80 50

123 50 
65 — 
85 15
75 75 
90 —
92 50
76 15 

9 84 
1 93 
1 60

Ra. k 
7 40

88 8
93 30 
87 50 
69 —

90 06 
89 05 
—  95  
89 60 

1 19 
74 30! 

1 18!

ta la r . ,
393/, |

121 50 
63 — 
84 60 
75 — 
89 25 
91 50 
75 50 

9 65 
1 83 
1 59

Rs. k.
7 30

88 50 
93 -

68  —  

117 -
89 60 
88 60

89 30

74 —

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 24 września. Pester Lloyd  donosi 

z Wiednia, źe rada ministrów uchwaliła 
rozwiązać sejm niźszo-austrjacki, ale cesarz 
odmówił sankcji temu postanowieniu.

Monachjum 24 września. Magistrat po­
stanowił oddać starokatolikom kościół 

Ducha na jutrzejsze ich nabożeństwo. 
Monachjum 24 września. W  naradach 

tongresu bierze udział 6000 osób. Uchwa- 
ono organizować gminy starokatolickie i 

ustanowić stały komitet dla całego ruchu.
Haga 24 września. Izbie drugiój przed­

łożony budżet na r. 1872 wykazuje nie 
dobór 9 miljonów. Rząd wnosi na po 
krycie go ogólny podatek dochodowy i 
od mięsa.

Paryż  24 września. Izba rewizyjna dla 
nieformalności zniosła wyrok na R o s  
s e l a ,  proces będzie na nowo prowa­
dzony.

Paryż  24 września. Dzienniki ogłasza­
ją  pismo Alberta D um y, w któróm do­
nosi o okrucieństwie wojska bawarskie­
go, które po bitwie pod Weissenburgiem  
zabijało rannych francuzkich.

Pogłoski o spisku bonapartystów i u- 
więzieniach są mylne.

Londyn 24 września. Oczekują nowćj 
podwyżki dyskonta bankowego.

kres reakcji? Czy bagnet i miecz wrócą 
do dawnych swych prerogatyw w Austrji?

Dzienniki wiedeńskie zapisują pogłoskę  
o abdykacji cesarza na rzecz następcy 
tronu małoletniego arcyksięcia Rudolfa, 
którego imieniem rządy sprawować rna 
arcyksiąźe Rainer. Nie wierzymy w tę po­
głoskę bo t a k i  zwrot rzeczy nie pole­
pszyłby sytuacji, ale owszem pogorszyłby7 
ją znacznie.

Co jest najwaźniejszćm to. —  że sejm 
niższo-austrjacki odbywszy po formie ca­
łą demonstrację zastrzeżeń i protestacji 
uchwalił -wysłać d e le g a c ję  do rady pań- 
stwa. Jest to krok bardzo ważny gdyż 
teraz wątpić nie można, źe rada państwa 
legalnie się ukonstytuuje, co nie mało 
pomaga hr. Hohenwartowi w przeprowa­
dzeniu jego planów.

Pester Lloyd  donosi, źe m iędzy Beu- 
stem a Hohenwartem stanęła na teraz 
zgoda, i źe chwilowo wr łonie minister­
stwa nie ma przesilenia.

Agitacja Fenian w Irlandji wchodzi w 
nową fazę. Porzucono zamiary oderwa­
nia się od Anglji, tylko żądają osobnego 
parlamentu dla Irlandji wyłącznie dla 
krajowych interesów, nienarusząjąc całćj 
konstytucji, ani prerogatyw królewskich.

Ostatnia telegramy.
Lwów 25 września. (Posiedzenie  

sejmu). Paw lików  interpeluje rząd 
względem  przestrzegania równoupra­
wnienia Rusinów w obsadzaniu u- 
rzędów. W ybory do komisji gm in­
nej. W ybrani: Ziem iałkowski. Baum, 
Chrzanowski. K irchm ayer, Torosie- 
wicz, Jaw orski, Kaczała, Michalski, 
.Dunajewski. Skrzyński stawia w nio­
sek względem  ustanowienia krajo­
wej rady górniczej.

Monachjum 25 września. Dr. Michaelis 
odprawiał nabożeństwo dla starokatolików  
w kościele św. Mikołaja. —  K ościół b y ł 
pełny.

Nowy Jork 24 września. Minister finan­
sów Boutvelle nakazał nadzwyczajne za- 
kupno za 3 milj. dolarów bon.

Kursa .—  W ie d e ń  25 września god. 1.50 
Akcje kredytowe 292.— . —  Lombardy 
191.20. —  L osy z 1860 r. 98.80. —  Losy  
z r. 1864 136./O. —  Akcje franko-austr. 
121.10. —  Napoleony 9.54. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257.50. —  Akcje  
kolei lwowsko-czem iow. 170.75 .—  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 161.75. —  
Akcje banku 773.— . —  A kcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 117.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 68.90. — Obligi indemnizacyjne

Usposobienie giełdy: najspokojniejsze.

R edaktor i w ydawca dr. Ludw ik Gumplowicz.

Przegląd polityczny.
Zawikłania konstytucyjne austrjackie, 

zacięta walka wewnętrzna między Niem ­
cami z jednćj a Czechami i rządem z dru­
giój strony zajmuje dziś pierwsze miejsce 
w polityce e u r o p  ej  s k i ó j .  W szystkie  
dzienniki zagraniczne zajmują się prze­
ważnie tóm przesileniem w Austrji, któ­
re, jak każdy czuje, w k r ó t c e  zakoń­
czyć się musi jakąś k a t a s t r o f ą .

Jaka to będzie katastrofa? to pytanie 
stoi dziś na porządku dziennym. Czy u- 
padek Hohenwarta zainauguruje nowy o-

R e d ak to r  o d p o w ied z ia ln y : Stan. Gralichowski.

POCIĄGI OSOBOWE O dchodza Przychodza
na kolejach żelaznych rano jpo poł rano popoł

w Krakowie: lwow. 11.3C j 10.28 5.41 3.11
„ „ mi es z 7.— ‘ — — 8.53
„ w ie lick i. . . 9.— j — — 5.36
„ wiedeńs. | 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświę. wroc. 6. 3 9.52 3.21
„ do W rocł. mysł. 8— i — 3.21
„ warszawski 8— 6.30

w Wieliczce: krakowski 5.— 9.38
w Tarnowie : krakowski n .12.31 2.12 u.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 9.42
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 __ 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski | n. 1.13 

9.28
— u .  1.—  

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w Przemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 —  ! 4.42
„ lwowski ( 6.39

10.48
-----  ( 6.17

10.29
„ „ miesz. 10.53 — 10.33 ___

we Lwowie: krakowski u. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 u.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 —  i —

w Brodach: lw ow ski. . p. 3.23 10.50 3.23: 12.21
w Ozemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 — —  . —

w Warszawie: k ra k .. . . 9.— — — j 8.51
w Wiedniu: k ra k .. . .  j 8 — 5.—

3.39 3.501 7.32

Ruch pociągów odbywa się n a  kolei K arola Lu-
dwika edług zegara lwowsk., który  idzie 16 m. 
p ierw ćj; zaś n a  kolei półn. Ferdynanda według ze-
garu  prags., o 12 m. późnić} od krakowskiego.

■V O d  A n aln lB traq JI. “98

W  drukarni „K raju" a nakładem  „W ydaw nictw a Czytelni Ludow ej" w Krakowie, 
opuści prasę pugilaresowy czyli kieszonkowy kalendarzyk na r. 1872. bardzo o zd o ­
bni e w ydany z drzew orytem , w którym  zamieszczone będą i św ięta ruskie, oraz litografo- 
wana m apka stacyj kolei żelaznćj. —  Cena '<$>j cent. — A dm inistracya „K raju" pragnac 
ułatw ić naszym  prenum eratorom  nabycie tegoż kalendarzyka, jako  i znanego ju ż  IlustfOWa-
nego kalendarza  powszechnego dla wszystkich s tanów  po cenie 65 c . , za  przesłaniem
tćj naleźytości wraz z prenum eratą  na  „K raj" expedjowac będziem y równocześnie z dzienni­
kiem lub pod  opaską krzyżow a.

ę&F a a e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du B arry  usuw a następu jące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, n iestraw ność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i  womity naw et podczas błogosławionego" stanu , diabetes^ 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na  co m iędzy innem i mam y świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli m ięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50  razy ty le , ile kosztu ją  lekarstw a.

Szanow ny P a n ie !  Glainach 14 lipca 1867.
R evalesciere pańską , k tórćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorob żo ­

łądka  i nerwów, zam ierzam  d łuższy czas jeszcze używać jako  śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. P an a  o łaskaw e przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem  poeztowem.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
J a n  C J o d e z ,  

wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy K lagenfurcie, 
W  puszkach zawierających V, ft. 1 zir. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,

5 ft. 10 złr., 12 fi. 20  złr., 24 ft. 36 złr.
R e v alesc ife re  C h o e o la tć e  w ta b lic z k a c h  n a  12 f i liż a n e k  1 złr. 50 kr., na  24 filiżanek 

2 z łr .  50 kr., n a  4 8  f i liż a n e k  4 z ł r .  50 k r . ;  w p r o s z k a c h  n a  12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na  24
filiż a n e k  2 z ł r .  50 k r  , n a  48  f i l iż a n e k  4 z ł r .  50 kr., n a  120  filiżanek 10 z łr ., 2 8 8  filiżanek
20 z ł r . ,  576 f i l iż a n e k  36 z łr .

Sprowadzić m ożna gdziekolw iekbądź za przekazem  pocztowym p rz e z : B arry  du  B arry 
et comp. w W iedniu  W allfischgasse 8 ; w Krakow ie iakób G oldw asser, przy ulicy G rodzkić; 
pod nr. 70 i w  aptece Józefa  Trauczyńskiego pod „G w iazdą;" w Peszcie T o ro k ; w P rad ze  
J. F flrst; w Bernie F . E d e r; we Lwowie R otlender und  Sigmund R ucker; w Czernioweach 
Schnireh; w Klausenh irgu J. Kroaet&dtar; w Bochni J. E. Bulsiewicz.
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Wien, Karntnerring 14.L. 1798
S ła b y m  n a  p ie r s i  n a jm o c n ie j  s i ę  z a le ca -1 9 6 3 (2 -1 0 )

zam ieszk a ły  w Tarnow ie
po powrocie z wód, ordynuje codziennie od godz. 
9 — 10 rano i od godz. 2 — 4 popołudniu.

Od 10-go października zam ieszka przy ulicy 
Podwale w domu p. Ł u d Ł a s z e w s l Ł l ó j  
Nr. 159. 2286(1-3)

Biuro A dw okata

Dra Biesiadeckiego
w Kraltowie,

znajduje się obecnie w domu narożnym spad­
kobierców Bieleckich pod L. 4 5 0  Dz. I. przy 

ul. Mikołajskiej na I. piętrze.

Ekonom, 
pisarz gospodarczy

lub

praktykant,
je s t zaraz do um ieszczenia .— W arunki: zacnosó, 
pilność i zdolność.— Życzący sobie k tóra posadę 
otrzymać, racza się udać pisemnie pod adresem 
A. B. poczta 6dÓW, opisując swoje stosunki i wy­
rażając  swoje żądania. 2282(1-4)

W adm inistraeyi dóbr Suskich w Galicyi jes t
mało używany

K O C U . MIEDZIANY
n a  60 wiader piw a, ważący 1865 funtów, każdego 
czasu do sprzedania. 2285(1-3)

Urząd gminny kr. miasta Oswię- 
cima do publicznej podaje wiadomo­
ści, że celem wydzierżawienia do­
chodu z pobierania targowego i stra­
ganowego na lat 3 od Igo stycznia 
1872 r. aż do końca grudnia 1874 
r . , licytacya publiczna w dniu lOgo 
października 1871 r. w tutejszo u- 
rzędowym biurze przeprowadzona 
zostanie, do której to licytacyi chęć 
licytować mających zaprasza się.

Cena wywołania stanowi dotych­
czasowy czynsz rocznej dzierżawy 
w kwocie 998 złr. 35 cent.

W adyum wynosi 99 złr. 80 cent.
Deklaracye pisemne zaopatrzone 

marką stemplową na 50 cent., do 
których wadya dołączona byc ma, 
w toku licytacyi aż do jej zamknię­
cia przyjmowane będą.

W arunki licytacyi przed terminem 
w registraturze tutejszego urzędu, 
w dniu licytacyi zaś w komisyi li­
cytacyjnej przyjmowane być mogą.

Oświęcim d. 23 sierpnia 1871 r. 
224i(2-3) Burmistrz miasta

N ow ogrodzki.

a l e  t a r i a z e  „ J a n a  H o f f a .
B X T R A X £ T

©d 6 flaszek na dół a  34 cent.
C 2 5  O K O L A D A

' Nr. I. a  2 z łr ., Nr. II. a 1 złr. 30 kr. 
C U B C I B R I Ł I

-  torebka większ. f.0 et., mniejsza 25 i 10.
p rz e z  c o d z ie n n e  p o d z ię k o w a n ia  t y s i ą c k r o t n i e  d o ś w ia d c z o n e

Aleks. Fraenkl'a -Tana Hoffa-
Główny Skład w KRAKOW IE: u  pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec­

kiego Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Łazorskich, Giirtnera, tudzież n  pp. 
J n l Reisa K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE 
u p. apt. F ranciszka Pettesch’a ; w ZBOROW IE u p. aptekarza Gotsonora; 
w TARNOPOLU u  P- aptek, dra Buchelta, pp. M. Paechtera, D. Seuosieba, 
C. L atinek E . Chinkosa & Cli., W. F iscba i H. Spielberga, również spro­
wadzać m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w G an cy n

Wien. Karntnerring l l i g j

zn

KANTOR
wymiany pieniędzy i papierów wartościowych

dotąd w handlu mojćj tek-iowej B o t o o w a l t l ^ j  w rynku  głównym, u-
mieazczony, przeniósłem  dla wygody szanownój publiczności do domu obok apteki 
obwodowój. Polecam  się więc do dalszych usług i zaręczam  skorą usługę w najdo­
stępniejszych warunkach.

T a . r i a . ó " W ,  dnia 26 września 1871 2276(1-3)

S3. Aberdam, p, n, Bobowski,

(s>

a ----- )

<&)

C 3

OLEJEK DO USZU
ip tekarza  C. Cliop’a  w H am burgu leczy głucho- 
:e, jeżeli nie jes t od urodzenia, i pokonuje wszy­
stkie dolegliwości wynikające z ciężkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepisem  użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u  labóba 
Boldwassera w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj 
Nr. 70 obok księgarn i p. W ildta. 1777(9-?)

Para koni szpakowatych
tło wyjazdu,

jes t do sprzedania w Kalwaryi. — Zgłoszenia 
przyjm uje J .  A . .  K o b b o w h I ł I  " W
T T n . l x i r H . r y l  poste rest. 2278(1-2)

PRAKTYKANT
majdzie umieszczenie w cukierni A n to n ie g o
M a s ło w sk ie g o  w  K ra k o w i e .  2283(1-3)

Jedynie z powodu nagłego wyjazdu, jest za 
bezcen do sprzedania

SZWALNIA
wraz z maszynami do najpiękniejszego stęb- 
nowania obuwia dla pp. szewców. —  Prowadzo­
na przez parę la t , zjednała sobie ogólne u- 
znanie, przeto bez żadnych mozołów może 
zapewnić wygodne utrzymanie nawet osobom 
niekompetentnym.

Bliższa wiadomość przy ulicy Ploryańskićj 
w handlu nafty W . Skórczewskiego. 2244(2-3)

.1

Pierwszy Publiczny

Wiedeń
Leopoldstadt, Praterstrasse 

—  32, —

e le g a n c k ie , w b ard zo  dobrym  stan ie , m ało  u ży ­
w a n e , k osz tow ało  360 z ł r . ,  w  sk u te k  w y jazd u  do 
sp rz e d a n ia  za  250 złr.

Bliższa wiadomość u  p. W altera  przy ulicy 
Starowiślnej p d  L. 79, dziełu. V I. w ogrodzie Ten- 
czyńskiin. 2289(1- )

d y r e K t o r  -

U kończonym  słuchaczom przysłużą pra­
wo tylko jed n o ro czn e j służby oczotniczój 

w c. k. w ojsku bez zdawania ju ż  popisu.

Z akład dzieli sie na dwa oddziały: a) Szkołę, b) Kursy szczegółowe. . . .
Szkoła ma trz y 'la ta :  I. rok przygotowawczy; II. naukę ^ b o ln a  l  l. P-aktycz-m  jć j 

zastósowanie. — Kursy szczegółowe: I. Osobny oddział; II. K urs o k o le jach , III. M  S 
bezpieczeniach; IV. K urs pow tarzania dla ukończonych słuchaczów (jednorocznych ochotni
V. Kurs wieczorny. . . ..

N auka szkolna rozpoczyna się w pierwszych dniach pażOZierniKa.
Do osobnego oddziału połączonego z zakładem :

Kantoru naukow ego dla nauk handlow ych

W  skutek pozwolenia Wysokićj Rady szkol- 
nćj krajowćj, otworzyłam W J a ś l e  z dniem 
6-go września r. b . Zakład naukowy dla pa­
nien. Ksiądz katecheta gimnazyalny, pod któ­
rego dyrekcyą zakład ten zostaje, 4-ch pa­
nów’ profesorów gim nazyalnych, jako tćż gu­
wernantka Francuska, udzielać będą nauk 
w Zakładzie moim. 2273(1-3)

Aniela Poszepczyńska.

Eeda przyjęci każdego czasu wszyscy ci, którzy w iekiem , stanowiskiem, wykształceniem
trudnieniem  nie mogą być zwykłymi uczniam i. ._______ .

3-no października rozpoczyna sie 1ł u i * b  v v  i o o z o r n y  tr  w a j. y y
siące o pojedynczej i podwójnój rachunkowości, o kupieckićj rachunkow ości, korresponpon- 
dencyi handlowej i nauce o wekslach: dyr. Forges.. . . . .  * n  ,,

Także otwarte będą kursa: o kom ercy jnej s łu ż b ie  ko le jo w ej, ruchu  I te leg ra ficzn e j dla 
chcących posad przy kolejach żelaznych. , . . ,.

‘ Grono nauczycielskie tworzą zdolni urzędnicy c. k. wyłącznic uprzyw. kolei północnej. 
Będzie także szczególny kurs o w szelk ich  ro d za jach  ubezp ieczen ia .

Zakład ten położyło n.a równi wysokie ministerstwo oświecenia ze wszystkiemi akade- 

współzawodnictwo, że wszystkie zakłady naukowe naśladują wzororowe urządzenie zakładu. 

R othenthurm strasse Nr. 15.  ̂ l J

ww
POWSZECHNA WIEDEŃSKA FABRYKA MASZYN DO SZYCIA

Wiedeń, verlangert© Operngasse,
. . . . !    J  n fnVmTrlri 1 Ir A1"/V(W i e a e n ,  pX te»„i'Tm.łe .ie « a .« ł  wPr„.t d» «,b,7kl i * o.» Mocnych. -  Dl. t.g. .kutkiem

^ k ,  k i ,  ń  .  K r a k o w i e  : k ,  W  . . . ,

ri • l^/UPFI FR’A R, WII QOM’A zuDełnie ze WSZ8lki8>ni potrzebnemi przyborami i przyrządami, pomiędzy kt remi jes
kosztują od dzisiejszego dnia c h w y t n e  m a s z y n y  do s z y c i a  yH E E L E R  A & W ILSO N A  zupełnie WSZOIK V _ lana 1 awiliacz n;cij I wyszukiwacz m c, 1 konewka na oliwę,

12 ig ie ł, 4 kruszcowych"cewek, 2 drewnianych cewek , 1 patentow any | D  «  Z p O ręC Z em eO l j  toczydło8, 1 ^  i^ a n y , ^  t S
stalowy obrebiacz, 1 stalowy drylownik, 1 obrębiacz stalowy przenośny f a l  U / V  W  W  «  0plU i y c i % T n L  d o rów nee  r yl ,  l " W  do watowania, l  pod-
według liczb, I  (druga) p ły ta  do przetykania grubych m ateryj, 1 szkło do I  \  1 1 V U  „ l a l  A U  • W  ł  U l  ,  t  1 wystrzępiacz 1 hm a do równego s z y c ! ,
wszywania sznurków, 1 szkło do siu taszow ania , 1 szkło do przyszyw ania J  ^  trzym ywacz sutaszu, 1 sp iężyna spiralna,
sznurków, 1 szkło do wąskich fałdów, 1 szkło do prostego szycia,, 1 szkło do wąskich fałdów, 1 szkło do prostego s z y c i a ,    -  7  ,/n t n a leżv tości bod z ie  w y p łaco n a  w u rzęd z ie  pocztow em  p rzy  o db io rze  m aszyny .

Ze w zg lędu  n a  tan io ść  c e n , sp rz ed a je  się ty lk o  z a  g o t ó w k ę ,  w y sta rczy  jed n a k  m ała  za liczk a  p rz y  z am ó w .en ru , re sz ta  zas n a lezy to śc , b ę d z .e  w ypł

Z am aw ia jacych  p rosim y  d la  u n ik n ien ia  p o m y łek  o d o k ład n e  w y p isan ie  naszeg o  a d r e s u .  , .  I .Al qeme ne Wiener Mahmaschmen Fabrik

P o d a r u n k i  n a  g w i a z c i l s ę .

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  NI. Herza
W iedeń, Stephansplatz 2 . 6 Aussenseite 

des Zwettlkofes
_ H — posiada wielki ,vybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny,
nieregulow any o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
S reb r. cylinder z 4 ru b iu am i.....................10— 12 A

„ r z obwódką złotą i spręż. .13— 14 n
„ „ d a m s k i ...................................13— 13 *
„ „ z  podwójną kopertą . . . .  15 —17 r
„ „ z krzysztalowćm  szk łem lć- 17 „
„ ankier z 15 rub inam i...........................16—-19 *
„ „ lepszy, z srebr. k o p ertam i20— 23 „
.  . z  podwójna k o p e rta ........... 18--23  »

,  le p s z y ..24— 28 *
„ naanker z krzyształowem  szkłem . 18— 25 „
„ Zgark z podwójna kop. d la wojsk. 24— 26 v
„ Rcmontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28— 30 »
n Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 r
„ Remontoiry z krzysztal. szkłem . . . 3 0 —3G v
„ anker arm će-rem onto irs .......................38—45 p

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 r
„ anker z 15 rub inam i..............................35—44 r

lepszy z złota obw ódka.........45— 60 »
z podwójną k o p ertą ............... 55-—58 r
ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 p
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i.........25—30 P

v „ em aljow anc.................................. 30— 36 r
„ „ ze złota ko p ertą .........................35—40 r
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 r

„ z krzyształ. szk łem ................. 36— r
B „ z  podw. kop. 8 ru b .................. 40—48 r

Zloty zegarek damski emal. z d jam en t.. 56—65 * 
„ ankier z 15 ra b in ..35— 15 r 
,  lepsze ze złotą koper.45— 60 r

n „ z  podw. kop ertą ............55—68 r
„ _ z koperta złota 65, 70,

80", 90, 100— 120 «
„ „ ,  ank. z szklan. kapslą 40—48 p

r p z krzyształ. s z k łe m ..50— 60 r
„ v „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 r
n R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 »
n v z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 »

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i.......................................................... Y3 1/ r

S rebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 p

Złote łańcu szk il8 , 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 r

Budziki z zegarkam i....................................  7
„ same zapalające świecę  ............. 9—
„ narzadein do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ........................................14—
Paryzkle budziki w eleganckich osłon.

branżow ych ....................................12, 13— 14 «
Przenośne zegary strażn icze  n a  6 stacyj, 

ankry z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ...................................... 4o— "

Takie samo nieprzenośne na jedną  stację28— *

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroozną gw arancją.

Raz na  dzień naciagany .......................... 10, 11, 12
Co 8 d n i ...................- . . . .1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 »

„ bijący pół i cale g o d z in y .. 30 33 „ 35 »
‘ kwadranse i godziny. 48, 50 ,  55 "

Regulator” m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 r
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl- 50 " 

Reperacje uskutecznione będą z wszeik? 
akuratnością, zamówienia z zaliczka pocztową 
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary !j* 
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian- 
Do łaskaw ego uwzględnienial 

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunkuj 
proszę wiec nie zam ieniać takowe z ordynarne 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupc 
którzy nie sa zegarmistrzami. 1184(94-100)

p a r y s a i e ,  w i e f l e ń s K l e ,  P r a g s n i e  i  B e r l i ń s k i e

zwój 14-łokciow y, od 1 3  cen tów  p o czą w szy  -  sprzedaje po cenach  fab rycznych  handel pod firm ą-

M T  a . g u m p l o w i c z
WĘWT  ̂ i f  I I  i  U  I U  i HU JU w Krakowie, jprzy ul. GrońzltieJ, KTr. 63.
P o a e j m u l e  s i ę  t a K ż e  t a p e t o w a n i a  c a ł y o H  m l e s z l r a n .  -  P r o P M  o t o l ć  p o a y ł E L  n a  ż ą a a n l e  t r s . m o o .

- _____________ _ ___ __________________ __ -- - ----- ———————̂ ———  ~ tmummmmm ~ , -fjr « v 1 1 O  i

1595(48-80)


